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Poznań, dnia 11. września 1920.

„W tych wszystkich wypadkach chodzi nam o 
pokrzywdzone prawo człowieka. O bezpieczeństwo 
człowieka, o godność, o dostojeństwo obywatela 
polskiego. Państwo musi bronić istnienia swego, 
na to wszyscy godzimy się i wszyscy współdziała 
my w granicach sił i możności temu szczytnemu 
celowi. Ale nie wolno gwoli zasadzie istnienia, 
niszczyć wartości istnienia. Państwo to są oby­
watele. Naród to są obywatele. Te duchowe ka- 
tegorje, należy cenić i bronić narótroi z materjal- 
nemi. Cóż wart obywatel bez godności, bez dosto­
jeństwa, bez wolności, oddany na laskę i niełaskę 
przypadku i niepoczytalnego właściciela kija oku­
tego, czy szpicruty, czy gumowej kiszki?“.' (»Ro-

-bolnik« 21. sierpnia).
Takie piękne zdanie o obywatelu czytamy w arty­

kule »Robotnika« p. t.: „O prawie człowieka“, poświę­
conym obronie żydów. Zdania te są bardzo sprawie­
dliwe i słuszne, lecz »Robotnik« uznaje sprawiedliwość 

, tylko dla żydów. Co więcej! »Robotnik* żąda dla nich 
hawet przywileju miłosierdzia! Dia żydów zdrajców, 
dla żydów schwytanych z bronią w ręku po stronie 
bolszewickiej, dla żydów mordujących naszych żoł­
nierzy.

Gdy jeden z komunikatów sztabu generalnego do­
niósł o tem, że pewien pułk piechoty został słusznie u- 
karany za to, że zachował się na froncie nieodpowied­
nio, wtedy było cicho i spokojnie. -

Ale gdy komunikat doniósł o żydach walczących 
przeciw wojskom polskim w Siedlcach, Białymstoku i 
Sn., to w całej prasie lewicowej zjawiły się nagle glosy 
broniące tych żydów! Żydowscy sofiści wymyślali co­
raz to nowe kruczki logiczne, aby tylko przekonać pol­
skie społeczeństwo, że żydzi są niewinni, że padli ofia­
rą namowy bolszewików i agitacji... endeckiej!

Pomyślmy jednak! Wspomniany pułk piechoty 
nie przeszedł do nieprzyjaciela, nie zdradził, on jedy- 
pie nie wypełni! swego żołnierskiego obowiązku w bit­
wie i dlatego spotkała go słuszna kara!

Żydzi nietylko nie spełnili obowiązku obywatel­
skiego,. oni ponadto zdradzili państwo polskie,, a rawet 
zdradziwszy je, chwycili za broń i strzelali do żołnie­
rzy polskich! Jakaż sofistyka może zmazać tę straszną 
ich zbrodnię popełnioną na państwie poiskiem?

A .jednak znaleźli się ludzie, którzy zdrajców chcieli 
óchramać dlatego, że ci zdrajcy są żydami!

Przenieśmy się w inną sferę,
„Tysiące gazet, mówców ulicznych, odezwy,

plakaty ■— wskazują na Polskę, jak na jakiś wrzód 
średniowiecza, wyrosły na chorym organiź- 
mie młodego państwa i wołają: „nie chodźcie tam, 
odwróćcie się od nich ludy, demokracje, liherali, 
radykali, socjaliści, robotnicy! To kraj, który 
trzeba kordonem sanitarnym otoczyć, zblokować, 
zbojkotować". (»Robotnik« 1. hm,).
Tak to podobnoś na naszą Ojczyznę wołają zagra­

nicą! Polska jest wrzodem średniowiecza, prze­
śladuje żydów! A właściwie nie Polska, tylko Naro­
dowa Demokracja! Ona to jest rozsadnikiem ,.miaz- 
matów“, ona wtrąca Polskę w osłchłań średnio­
wiecza i w pogardę narodów zachodu! Narodowa 
Demokracja uczyniła z Polski kraj zapowietrzony, kraj, 
który trzeba otoczyć. zblokować... i zbojkotować!

„Czas nakoniec oczyścić atmosferę, stoczyć 
śmiało walkę z chorobotwórczemi nastrojami 
wstecznictwa i ciemnoty. Czas rozproszyć te. mro­
czne zakątki średniowiec za, aby w całej Pol­
sce stało się widno i swobodnie. Czas z pogardą 
odwrócić się od polityki konfederatów spiskują­
cych w Poznaniu...., którzy są rycerzami krzy- 
ż o w y c h wypraw przeciw wolnej Polsce.

Te ostatnie wysiłki reakcji należy stłumić. 
Trzeba wytępić miazmaly endecj i“. 
(»Naród« 31. sierpnia.).
Ausrotten! wyciąć, wytępić, zniszczyć „endeków“, 

bo to zakała Polski, bo to kielich Pandory, kielich mo­
ru, zarazy i śmierci!

.(Polityka Endecji wkracza w okres chorobli­
wy Jest to polityka konwulsyj i bezprzyłomnych

' miótań, polityka, której nie warto i nie można 
zwalczać argumentami (I), lecz tylko obez­
władnieniem- fizycznem“. (»Robotnik« 
29. sierpnia).
Zapowiada ja więc, że już nie będą walczyć argu­

mentami (!), lecz że „endecję“ fizycznie obezwład­
nią! Niedawno grozili „toporami zagłady" i „krew 
mrożącemi katuszami“ (»Naród«), dziś wyznają., 
łe do‘ egzekucji już postąpili. zapowiedź
spełaior j •'*- ~ ’ ""

Prasę narodową skrępowano, zakazano jej pisać o 
rządzie, o Naczelniku Państwa, a nawet nawołują do 
tego, aby endecji „wytrącić z rąk oręż agitacji przeciw 
Naczelnemu w Państwie Ośrodkowi** (p. »Naród« z 31. 
sierpnia!). Nie dość tego! Tworzy się jeszcze t. zw. 
Urzędy propagandy wewnętrznej i na ich kierowników 
wybiera się ludzi, klórzy już nieraz wołali prawie o 
szubienicę dla „endeckich“ zdrajców!

„Trzeba zdobyć się wobec narodowej demokra­
cji na agresywność, raz wreszcie obezwładnić 
tę szkodliwą dla Polski grupę i położyć kres jej 
destrukcyjnej działalności. Powinny być na każ­
dym kroku demaskowane metody i cele (jakie to 
są cele?) walki demokracji narodowej, trzeba u 
ś wiadamiać (!) ogól o tem szkodnictwie, jakie 
ona szerzy, trzeba wreszcie dążyć do usunięcia 
jej z tych placówek życia narodowego, które za­
garnęła“. (»Naród« 19. sierpnia).
7 tych kilku cytalów widać, jak systematycznie 

obmyślono atak na Narodową Demokrację. Nie chcą 
już z nią walczyć argumentami, lecz pragną ją 
poprostu fizycznie obezwładnić i zniszczyć... Ma 
to być metoda nowoczesnej walki przeciw endeckiej 
średniowieczyźnie! Dziwna rzecz! Inkwizycja śred­
niowieczna paliła na stosach niedowiarków i herety­
ków - a nowoczesna inkwizycja czerwona spalić chce 
i zniszczyć trędowatych i owrzodziałych (!) endeków! 
— Któż więc jest przedstawicielem metod średniowie­
cza?

Utożsamianie Narodowej Demokracji ze średnio­
wieczem zrodziło się w głowach żydowskich. Tylko 
żydzi kazali to najpierw napisać „polskiemu“ »Robot­
nikowi* i »Narodowi«. Przecież żydowskie przykaza­
nie radzi: „Idź na wojnę ostatni, abyś pierwszy wró­
cił do domu“.

W żydowskich pismach ataki na narodową demo­
krację są te same! Tak sarno się mówi o średnio- 
wieczyźnie i o obezwładnieniu fizycznem,

„Wygrana endecji oznaczałaby zapanowanie w 
stosunku do ludności żydowskiej systemu pru­
skie j. polityki już nie wynaradawiania nawet, 
ale tępienia i niszczenia, systemu „ąusrotlen“, 
któremu obce są jakakolwiek tolerancja lub huma- 
nilamość.

Endecja nie złożyła broni i do złożenia jej by­
najmniej nie skora. Ciągle się jeszcze łudzi, i cze 
ka tylko odpowiedniej chwili, by ster rządów u- 
chwycić w swe ręce. A wówczas wraz z nią za­
triumfuje w Polsce ś rje d n i o w i ecze“. " (Ży­
dowski »Nowy Dziennik« 5. hm.).
Mamy tu -znowu strach przed endekiem „..śred­

niowieczem.. Jak widzimy to ten straszak śred­
niowiecza błąka się po pismach socjalistycznych i ży­
dowskich. Polacy z lewicy i prasa zaslępująca niby 
chłopów i robotników, idą w zwartym szeregu z nacjo­
nalistami żydowskimi pod hasłem: „śmierć średnio­
wiecznej endecji!"

Przymierze to ścisłe, wierne — i tak smutnie za­
stanawiające!

Przenieśmy się znowu w inne okolice. Oto w 
Karlsbadzie obradowała Wszechświatowa żydowska 
konferencja ratunkowa w początkach sierpnia h. r. Na 

Jej konferencji wygłosił p. Lewita referat o położe­
niu żydów w Polsce. Sprawozdanie streszcza ten re­
ferat w lakiem zdaniu: z

„Żydzi polscy żyją pod obuchem bezwzglę­
dnej walki ekonomicznej, jaką im od 25 lat wy­
powiedziała narodowa demokracja, wy­
pierając 2% miljona żydów ze wszystkich pozycyj 
zarobkowych“. (Żyd. »Nowy Dziennik« 18. sierp­
nia).
Oto wsżystko, co żydowski dziennik o tym refera­

cie nisze! Możemy sobie wyobrazić, co tam w Karls­
badzie mówiono o Narodowej Demokracji i o tem, jak 
ją należy... obezwładnić, aby usunąć „obuch“ wal­
ki ekonomicznej. Żydowski referent nie skarży się na 
„średniowiecze“, ani pa polilyczną walkę, tylko na bez­
względną walkę ekonomiczn ą, którą' prowadzi z 
żydami... Narodowa Demokracja! Żydzi przyznają, że 
2% miljona żydów straciło wskutek tej walki dogodne 
pozycje (!) zarobkowe!*? i

“żydowska konferencja „ratunkowa“ obmyśliła 
zapewne plan operacyjny i strategiczny przeciw Naro­
dowej Demokracji. Znalazła sprzymierzeńców _ i to
nawet sprzymierzeńców niclada!

Zniszczyć, wytępić miazmaty endeckie! Obezwład­
nić zdrajców i nieprzyjaciół Polski j Naczelnika Pań­
stwa! Wygubić, rycerzy endeckiego średniowiecza!

Endek nie jest obywatelem! Endek nie est człowie­
kiem! Endek me jest członkiem narodu polskiego!

Obywatelem jest tylko żyd z Łomży, z Siedlec, z 
Białegostoku! Obywatelami są żydzi i ich sprzymie­
rzeńcy naczelni z »Robotnika«, »Narodu«, »Prawdy« i 
całego ogona n,njcśrcdniowietznej“ (!) Polski

Dla tych tylko obywateli istnieją owe piękne zasa-^

dy, o których tak sentymentalnie piszc »Robotnik« w 
słowach przytoczonych na początku tych uwag.

Reszta narodu — to endecy! A jako endecy — zgi­
nąć muszą! Oni są gorsi, niż zdrajcy żydzi! Bo to wła­
śnie endecy dojwowadzili żydów do takiej rozpaczy, żs 
żydzi się musieli cieszyć z najazdu wybawicieli bolsze­
wickich!

„Wieloletnie szczucie i podjudzanie endec­
kie doprowadziło do tego, że w chwili najazdu 
znalazły się jednostki (tylko jednostki?) z pośród; 
żydów, upatrujące w najeźdźcach (bolszewickich) 
zbawicieli od ucisku polskiego“. (»Robotnik« 
z 28. sierpnia.) , /
Żydzi sami są niewinni! Oni zostali zmuszeni, 

przez endeków do tego, że zamiast Polski (Daszyńskie­
go i Witosa) bardzie ukochali zbawicielkę Rosję (Tro­
ckiego i Radka). — Zatem nie żydów karać i prześla­
dować, lecz przed ewszystkiem endeków, których nale­
ży wytępić doszczętnie i usunąć ze wszystkich placówek' 
narodowych!

Język wymyślań na endecję zakorzenił się i w 
Wielkopoisce. Kto go tu zaszczepił — niewiadomo. W 
»Gońcu« i -w »Prawdzie« a nawet i w »Dzienniku 
Gdańskim« znajdujemy te same frazesy, co w »Robo­
tniku« i w prasie żydowskiej.

„Napada się na Belweder i to tak, że w cza­
sach spokojnych równałoby się to wybrykom, któ- 
remi zająćby się musiał prokurator (!) pańs­
twa, a podczas wojny nazwać trzeba taką robotę 
zdradą stanu.

Widżimy, że jest to żaden (cudowna nolszczy- 
zna — przyp. aut.) związek ludowo-narodowy, lecz 
związek zwyczajnych faryzeuszów i obłudników, 
którzy podis zc z« ’ • ą lud na żydów, a mmi 
oszukują go gorzej od żydów“. (»Goniec Wielko­
polski« 10. bm.)
Ta sama wszędzie piosenka! Małe różnice w melo­

dii mają swe uzasadnienie w tem, że jednostajność nu­
dzi a więce należy nieco zmieniać ton i melodję, Lecz 
pieśń w istocie pozosta je la sama.

Endecja — to zdrajcy, endecja — to reakcja, en­
decja'— to zaraza! Endecja napada na Belweder (pro­
kuratora!!), podszczuwa lud na żydów... i przeo­
braża czarodziejsko żydów w bolszewików! Śmierć jej! 
Zniszczyć ją, obezwładnić!

_Tę piosenkę śpiewa zgodny chór pism żydowskich, 
socjalistycznych i t. zw. ¡udowych i robotniczych! Ta­
jemnicza jakaś ręka skojarzyła to przymierze Perłów, 
Tłionów, Haeckerów, Szpotańskich, Tischów, Ciszaków 
Michałki ewiczów ild.

Może ci chórzyści się osobiście nie znają. Może się 
nie widzą. Śpiewają jednak zgodnie tę samą pieśń to­
lerancji dla zdrajców żydów z Siedlec, a zaguby i zni­
szczenia dla Polaków..." endeków! Kto dzierży batutę? 
Kto płaci partyturę? Czy ten chór śpiewa za darmo, 
z bojowej ochoty antyen decki ej, czy też za czyjeś 
pieniądze? A może jest to chór zwolenników’ tej samej 
wzniosłej idei... narodowej?

Perl, Tlmn, Tisch, Haecker, Bataglia, Ehrenberg, 
Szpotański, Michalkiewicz, Ciszak — jakaż to cudow­
na harroonja i symfonja jedności narodowej!

A gdzie kompozytor? Musi to być mistrz nad mis­
trzami, kiedy Berlin z Warszawą, a Gdańsk i Kraków 
z Jerozolimą zdołał sharmonizować...

A dla kogo grają?
Perl, Tlmn (ton), Tisch.. cisza! .
Więęej nie wolno! St. J.

Komunikat Sztabu Gen Wojsk Polskich z dnia 11. bm.
Na południowym odcinku frontu oddziały naszej 

kawalerji przy współdziałaniu jazdy ukraińskiej zaję­
ły Bukaczowce, Bursztyn i Nastaszyń, biorąc około 200 
jeńców i 4 karabiny maszynowe.

Kilkakrotne ataki nieprzyjaciela na Rohatyn zosta­
ły krwawo odparte.

Na reszcie frontu aż po Brześć lokalne walki o 
przebiegu dla nas pomyślnym.

W rejonie Brześcia oddziały nasze w walkach po­
sunęły się naprzód i zajęły Iinję rzeki Oszypówki, oraz 
miastn Wieikon-tę, Małorylę i Mielniki. Silny atak pie­
choty boiszewickiej, wspomagany 9 autami pancerne­
mu na północ oćl Małoryty został krwawo odparty. Nie- 
prwia.ci,e* P°ni<^s’ ogromne straty w zabitych i rannych 
1000 jcncow, wszystkie auta pancerne, 20 karabinów 
maszynowych, 50 jeńców zupełnie pijanych.

Atak bolszewików na stację kolejową Żabinka od­
parto, zadając ciężkie straty przeciwnikowi. Na resz­
cie frontu lokalne utarczki i żywa działalność patroli 
wywiadowczych,



Komunikat Szlaku Gen. Wojsk PolskicK z "dnia 12. Km.
Wzdłuż Dniestru, Gniły Lipy, Górnego Bugu aż do 

Krystynopoła zwykła wymiana strzałów.
Na północ od Hrubieszowa oddziały nasze przeszły 

Bug i zajęły miejscowości Bendinki, Bystraki, Lubomi, 
Horodno, Butmer i dotarły do Zamszań.

W rejonie na wschód od Brześcia zajęto po zacię­
tych walkach Kobryń, biorgc 180 jeńców, 48-ej i 57-ej 
dywizji sowjeckiej i odcinając pancerkę bolszewików.

Dalej na północ obustronna działalność patroli 
wywiadowczych.

Na Suwalszczyznie sytuacja bez zmiany.
Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

Rozkaz gem Raszewskiego.
, Poniższy rozkaz odczytano przed frontem formacyj, 
podległych.gen. Raszewskiemu:

Żółnierzet Gdy wojska bolszewickie posunęły 
się pod Warszawę, Płock, Toruń i Grudziądz,- grożąc 
zajęciem całej polskiej ziemi, Wy starzy, doświadczeni 
*w wojnie światowej żołnierze, Wy młodzi, którym obce 
były trudy wojenne, rzuciliście rodzinę i pracę by ra­
zem w szeregu bronić naród od grozy wojny i pożogi. 
Ochotnicze oddziały poznańskie i pomorskie stanęły do 
boju w chwili, gdy bolszewicy zbliżali się do Torunia, 
Jabłonowa i śmiałem wystąpieniem oparły się najeźdz- 
teom nad Drwęcą i pod Brodnicą. Po ciężkiem zmaga­
niu się Z przeważaiąccmi silami, Brodnica została od­
zyskana. Walki te złamały opór nieprzyjaciela i sza* 
la zwycięstwa poczęła chylić się na naszą stronę.

Od tej chwili przeszedł dla Was okres ciężkich walk 
prawie zawsze z przeważaiącyri liczebnie nieprzyja­
cielem. Z tych walk wyczliścio zwycięsko. Nieprzyja­
ciel rozpoczął, odwrót. Dzielne oddziały ochotnicze par­
ły nieprzyjaciela w ’«stawioną przez 5. Armję zasadz­
kę, odcinając mu ¿togę od północy i oskrzydlającym 
ruchem dochodząc pod Mławę, przez co pierścień ota­
czający wroga został zamknięty.

Wracacie z boju jako zwycięzcy. Walczyliście jak 
przystało obrońcom ziemi i narodu od najazdu wroga 
I zachowaliście się jak przystało żołnierzowi polskiemu. 
Wracacie obecnie z szeregów frontowych.

Jako Wasz wódz witam Was i dziękuję w Imieniu 
Ojczyzny i oswobodzonych rodaków, Którym umożli­
wiliście powrót do pracy.

Dowódca frontu: (—) Raszewski, gen.-porncznik. 
ta zgodność: (—) Kleeberg, płk. Szt. gen. i Sżef Sztabu.

Sprawa armji ochotniczej.
Warszawa, 12. 9. (Pat.) Od dnia 15. bm. in­

spektorowie armji ochotniczej mają przestać funkcjo-

Eować. Jednocześnie m abyć utworzona komisja li- 
widacyjna armji ochotniczej.

Sprawa Urzędu Osadniczego.'
Z powodu przybycia Komisji Głównego Urzędu 

-Ziemskiego i Prezesa Głównego Urzędu Zicmskie- 
w którzy konferowali z Urzędem Osadni­

czym i tutejszym Ministrem, nastąpiło w społeczeństwie 
naszem pewne zaniepokojenie. Powstały pogłoski, że 
Urząd Osadniczy ma być zniesiony, że zamierza się u- 
mnąć Prezydenta i Wiceprezydenta Urzędu Osadnicze­
go, a obsadzić stanowiska te urzędnikami warszaw­
skimi, że układano na konferencjach listę tych mająt­
ków, które Się ma w najbliższym czasie wywłaszczyć
łtd.

Wobec, tych rozmaitych pogłosek należy się nastę- 
ilujące wyjaśnienie:

Dnia 6. lipca rb. Sejm przyjął ustaiwę o organiza­
cji Urzędów Ziemskich. Według art. 34 tej ustaw5r speł­
niać ma Urząd Osadniczy funkcje Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego, dopóki rozporządzenie Rady Ministrów nie 
postanowi przeprowadzenia reorganizacji Urzędu Osa­
dniczego, zgodnie z przepisami tej ustawy. Oprócz tego 
{uzepisuje art. ten, że zaraz po wejściu w życie tej is- 
WWy nastąpić ma reorganizacja istniejącej przy Urżę- 
izie Osadniczym w Poznaniu Komisji przez ukonsty- 
Mówanie jej jako Okręgowej Komisji Ziemskiej zgo­
lili« z ustawami.

konferencje, które z przedstawicielami Głównego 
Urzędu Ziemskiego się odbywały, miały na celu w pier- 
toszym rzędzie reorganizację dawniejszej Komisji, iikoń 
Sytuowanie nowej Komisji dla Urzędu Osadniczego i 
Knaczenia zakresu jej działania.

Pód tym względem nastąpiło porozumienie, a od- 
hośne projekty oddane zostaną Radzie Ministrów.

Również nastąpiło porozumienie co do instrukcji 
da Urzędu Osadniczego i przyszłej Komisji Okręgowej 
Ziemskiej.

Dalej zajmowano się na konferencjach reorgani­
zacją Urzędu Osadniczego i Komisji Generalnej — mia­
nowicie co do podziału Urzędu Osadniczego na dwie 
tzęści, odpowiednio do Województw. Co do tych pro­
jektów nie nastąpiło jeszcze uzgodnienie i toczyć się 
oędą dalsze pertraktacje, ażeby można .Radzie Ministrów 
ttzedłożyć odpowiedni projekt.

Kwestje personalne Urzędu Osadniczego i sprawa 
wywłaszczania polskich majątków, nie była przed- 
oiofem konferencji.

W’ obecności reprezentantów Głównego Urzędu 
Jemskiego odbyły się:
a) konferencja w sprawie likwidacji majątków i o- 

sad, które podlegają likwidacji na mocy traktatu 
wersalskiego,

b) posiedzenie dotychczasowej1 Komisji Urzędu Osa­
dniczego. Na posiedzeniu Komisji tej przyjęto 
wniosek ks. Bolta, ażeby obok Okręgowej Komisji 
Ziemskiej, która mieć będzie głównie funkcje są­
dowe — jak rozstrzyganie spraw spornych, zaża­
leń itd. 6- istniała dalej Komisja Doradcza, której 
zadaniem byłoby służyć radą w sprawach koloni- 
zacyjnych i likwidacyjnych. Prezes Głównego U- 
rzędu Ziemskiego oświadczył, że wniosek ten na 
Radzie Ministrów poprze.

Dwie kwestje, zawarte w powyższych informacjach 
ffi szczególnie ważne: sprawa podziału Urzędu Osad- 
Ijczego na obydwa województwa, oraz sprawa utrzy­
mania Komisji, Doradczej przy..JJrzedzie Osadniczym.

Co do nas, fo podział Urzędu Osadniczego uważalibyś­
my za eksperyment bardzo nieszczęśliwy — przynaj­
mniej dopóty, dopóki głównein zadaniem Urzędu jest 
likwidowanie następstw pruskiej polityki kolonizacyj- 
nej. Sprawa ta wymaga jednolitego kierownictwa i 
jednolitych metod — tak jak właśnie Komisja Kolotii- 
zacyjna według jednolitej dyrektywy i metody pracowa­
ła. W każdym razie byłoby pożądane, żeby decyzja w 
tym względzie w Radzie Ministrów nie zapadła wbrew 
ópinji przedstawiciela naszej dzielnicy.

Zatrzymanie Komisji Doradczej jest niewątpliwie 
wskazane, członkowie jej reprezentują bowiem zasób 
wiedzy i doświadczenia niezmiernie cenny w spra­
wach, dotyczących parcelacji.

Konferencja wojskowa w Poznaniu.
Prasa warszawska zamieszcza następujący komunikat 

prasowy ministerjam spraw wojskowych i nunłsiterjum b. 
dzielnicy praskiej w sprawie konferencji w Poznaniu w d. 
5. września. 1920 r.

Dnia 5, bm. odbyta się W Poznaniu z inicjatywy mini­
stra spraw wojskowych gen. Sosnkowsklego i ped tego 
przewodnictwem konferencja celem "omówienia z odipcwie- 
dzialnenii miejsoowemi władzami wojskowemi i cywilnemi 
rozlicznych spraw wojskowych i związanych z interesami 
wojskowości.

W konferencji wzięli «dział z ramienia władz wojsko­
wych: szef sztabu gen. Rozwadowski, szef sztabiu M. S. 
Wojsk, gen. Niesiołowski, dowódcy okręgów generalnych 
Poznań i Pomorze — generałowie Reszewski i Symoń ze 
swymi szefami sztabu oraz generał Grudzielski. z ramienia 
władz cywilnych p. Hdnister bł dzielnicy praskiej Kuchar­
ski oraz wice-mtoister Pluciński.

W załatweniu porządku dziennego zaproponowanego 
przez p. ministra wojny oanówipn ł statecznie zadecydowa­
no sprawę armji rezerwowej poznańskeij. Stwierdzono je­
dnomyślnie, że ^Aer^srym najmożniejszym i niełatwym do 
wykonania obowiązkiem b. dzielnicy pruskiej jest: stałe za­
silenie i utrzymywanie na pełnym stanie bojowym, okry­
tych obecnie wawrzynami czterech dywizyj. rekrutujących 
sfę z obszarów O. ó. Poznań i Pomorze. Dopiero po wy­
pełnieniu tego rajważalej-szego zadania, można będzie przy­
stąpić do formowania większych jednostek rezerwowych 
na terytorjnm byłego zaboru pruskiego, o ile na to wy­
starczy materiał ludzki, uzyskany już to droga normalnego 
ustawą prżewSdztaPego «poboru, już to w drodze zgłoszeń 
ochotniczych. Na razie O. G. Poznań zorganizuje przez uzu­
pełnienie powracającej z frocita poznańskiej brygady rezer­
wowej, jedną poznańską dywizję rezerwową, podczas gdy 
Pomorze, które w materiał ludzki tek nie obfituje, ograni­
czy się obecnie do uzupełnienia swej w pola stojącej dywi­
zji dto pełnego stanu bojowego.

Z kolei omówiono kwestię straży granicznej, pełniącej 
służbę na granicach b. zaboru praskiego. Straż ta wofs-too- 
wa zostanie w najbliższym czasie zlikwidowana, celem; 
Użycia jej na froncie, oraz zastąlpona prowizorycznie nrzez 
zachodnią straż obywatelską, definitywnie też przez ..Straż 
skarbową“ do której będą mogli wstępować'.tak wysłużeni 
Wojskowi jak i członkowi® straży obywatełskiet.

Dalszym przedmiotem konferencji My zajścia, które 
wydarzyły się w -Grudziądzu, gdzie część zafogi usiłowała 
samowolnie usunąć kilku oficerów. pochodzących z Króle­
stwa i Małopolski, przytrzymując ich 5 odmawia tac im po­
słuszeństwa, Winni tych «wykroczeń przeciw subordynaeji 
wojskowej znajdują się obecnie pod śledztwem sądowem. 
W sprawia tej ośyęiadćawl min, SosnSeowski, że o ile w gra­
nicach możliwości i korzyści wojskowej jest gotów do 
uwzględnienia wszelkich życzeń, orzedistawionwch roni w 
drodze legalnej, o tyle sprzeciwiające się dyscyplinie woj­
skowej wypadki w. Grudziądzu muszą być przez sąd dorg- 

,źny dokładnie żbndiane, a wtani ukarani z cala surowością 
'prawa. Stanowisko to spotkało się z pełną aprobata ze 
strony p. min. Kucharskiego.

W końcu omówiono sprawy! kotaunikacyjde i inne, które 
podamy osobno.

. Tyle kmunikat, który przejmujemy z gazet warsz-i 
skieh. Dlaczego komunikatu tego równocześnie, t.j. w sobo­
tę, nie dano prasie poznańskiej? Muslmy stanowczo zapro­
testować przeciwko takiemu lekceważeniu prasy poznań­
skiej, tembardziej że chodzi o sprawy, które nas śpecUł- 
nłe żywo zajmują.

.... —-———————

Sprawa polmfe.
Nasze warunki.

Warszawa, 12. 9. (Pat.) Wczoraj na posie 
dzeniu P. O. P. pod przewodnictwem prezydenta mini­
strów .Witosa, przy współudziale delegacji pokojowej 
w Mińsku rozpatrzono opracowane przez komisję mię­
dzyministerialną wnioski w sprawie warunków pokojo­
wych. Wnioski te referował podsekretarz sianu p. Jan 
Dąbski. Na ogół są one bez zasadniczych zmian. Wnio­
ski te R. O. P. przyjęła, przyjęto też instrukcje dla de- 
legSćji. Przybycie delegacji polskiej do Rygi spodzie­
wane jest w czwartek wieczorem.

Rokowania rozpoczną się w sobotę.
Warszawa, _ 12. 9. ((Pat.) Pierwsze wspólne 

posiedzenie polskiej i sowieckiej delegacji pokojowej 
spodziewany jest w sobotę, 18-go bm.

Wiadomości polityczne,
Sensacyjne rewelacje Burcewa.

Praga, 10. 9. (Pat.) »Narodni Listy« donoszą, że
bawiący od kilku dni w Pradze Włodzimierz BurceW 
zamiefza zorganizować w Pradze rosyjską służbę,spra­
wozdawczą. _ Burcew był już ną przyjęciu u Benesza i 
będzie również przyjęty przez Masaryka/- Burcew o- 
świadczyl, że zdaniem jego Lenin jeszczć jprzed rewo­
lucją w roku 1916 jeździł z Zurychu dq-.Berna Szwaj-- 
carskiego, aby w tamtejszej ambasadzie pobierać środ­
ki pieniężne na agitację bolszewicką. Burcew twier­
dzi, że Lenin byl niemieckim agentem podczas wojny, 
był w służbie niemieckiej i również po wojnie działał 
na rozkaz Berlina. Burcew dopatruie się w akcji Wran- 
gla szczęśliwej przyszłości dla Rosji. Wszystko, co 
Wrangcl dotąd przeprowadził wskazuje, iż jest on 
przeciwnikiem starej Rosji carskiej i dąży do utworze- | 
iąia Rosji dem^atycznej. „ ' - *

Rozpm2$tf2eni8 Dewizowa..
IV.

Forma rozporządzenia odpowiada celom, takim m( słu 
żyć, a rozporządzenie wydano na zasadzie ustawy z dnia 9. ? 
20. ,iDziennik Ustaw nr. 56, poz. 347). Jak wiele dróg wiedzi 
do Rzymu, tak i odnośnie do akcji uregulowania obrotów dł 
wizami istnieją sposoby inne jeszcze uzdrowienia nader iy 
wetnej i aktualnej sprawy, handlu dewizami. W każdym razij 
należy cenić zabiegi rządu zwłaszcza Ministerstwa Skarbu, ii 
przystąpiło do zapoczątkowania akcyj zapobiegawczej. Staną 
wi ona nowy etap w rozwoju naszego życia gospodarczego 
po pewnym czasie wyda wynik próbny. Zarządzenia same | 
sobie są działaniem raczej pasywnem, pośredniem, względni 
zapobiegawczem, aktywne, pozytywne wyniki zależeć będą ol 
społeczeństwa samego. Sarkających będzie niemało, zwłasą 
cza tych, którym ukróci się spekulacją. Przystąpiliśmy do crf 
nu, który na przyszłość rozstrzygnie może o nowych sposol 
bach gospodarczej pracy, zdrowej, rzetelniejszej. Nie zrażaf 
my się całym szeregiem krępujących przepisów, dotykają om 
niesłusznie może, a mianowicie obarczają niepotrzebną kom 
trolą uczciwie pracujące jednostki, zważmy jednak, że niestą 
ty wielu b-rdżó iert —'«tei uczciwych a że szkodzą społeczeń 
stwu „spekulacją ł wyzyskiem pracujących.

W Czechach powrócono wnrłWt c.o • —krzeszenia Centra! 
Dewiz, w Niemczech natomiast jest handel dewizami dozwd 
lony, funkcje Centrali Dewiz oprócz tego sprawuje „Deyiseij 
beschaffungśstelle". Wolny handel jest możliwy, i :yż -kspoę 
niemiecki rozwija się pomyślnie, praca rozpoczyna się w( 
wszystkich kierunkach regularna. Mimo to nieustannie nawo 
łu!a głosy poważnych ekonomistów, aby obostrz”«* kontroli 
wolnego znowu handlu dewizoweml walorami. Nlewiadomg 
dokąd gospodarka niemiecka zawiedzie, k-śli nadhl pozostawi 
się spekulacje bez nadzoru. Może bvć, że wyrówna się wy, 
zysk jednostek krzywdzących społeczeństwo przez P1,0^ 
wytężoną drugich. W Polsce jednakże nie powinno być miej 
sca na krzywdę jednych kosztem drugich.

W porównaniu z rozwojem życia gospodarczego w Niemi 
czech uprzytomnić sobie W ogóle winniśmy, że nie posiadam^ 
tyle warsztatów pracy, któreby nam umożliwiły uniezależnieni^ 
się od zagranicy, przeciwnie, nawet istniejąca potrzeba prac, 
na placówkach dotychczasowych zbyt lekkomyślnie i zbrod, 
niczo była traktowana. Zbroić powinniśmy się do pracy nad 
zwyczajnej, do uruchomienia wszystkich warsztatów, czego nł 
dopełnimy bez maszyn i surowców. Zarządzenia dewizowe ni 
nain nie dopomogą, jeśli wydajność naszej pracy mniejsza bę 
dzie od kopaumpcił, Każdy kupiec, każdy obywatel stacza sj 
w ruinę, jeśli więcej zużywa niż znr-bia. ••«-ztwarza. Polska da 
leko jeszcze nie dorównuje produkcją ogólną swej konsumpc? 
Własna waluta powinna wyst-rcy-ć - , r-,ąf,.
wiz, a waluta nie podniesie się Wcześnie!, dopóki nie zalco! 
rzenl się w głębi mózgu 1 serca Ifażdego Polaka: „Jaka nraca 
tak« płaca". Zaślepienie i brak ' poczucia odpowiedzialność 
mógł tylko sprawić, że nikt nie zważa na wydajność swej prą) 
cy, lecz za plącę. Podobnie iak żołnierz na froncie popełnij 
zbrodnię, jeśli dezertuje, zbrodnię popełnia ten, kto przy waz! 
sztacle swe! pracv nie wyprodukuje tyle, ile otrzymuje zapłatt 
próżnuje lub wręcz innym w pracy przeszkadza. Od dostojni 
ka najwyższego do robotnika niekwalifikowanego winief 
przez kraj mknąć jeden zew: „do prncyl' Jeśli świat caf-j 
zwalcza dziś broń orężną, jako niemoralny, nieetyczny śr«s 
dek walki, to stokroć więcej zbrodniczy, dla ź1--' 
jest sposób walk klasowych, partyjnych c-v też i-nych zapó 
mocą strajków. Tutaj, na grupcie berlińskim każdy przybysf 
przekonać się może, jak praca wre.

Przestańmy wierzyć w hasła i, fręzesy głoszące .wyzwolę! 
nie od pracy: wszyscy jesteśmy pracownikami równymi, — o( 
każde! pracy, od. pracy mózńu i reki zsl-śfs orzy-zł-śó Polski

Napiętnnimy bezrobotnych tak inteligentnych jak robófc 
ników, to najlep-za b-oż na „bl-k, ąa we,onigi nf) walutę i oe» 
prawę losu. Złotą wolnością Polska upadła, — rozrzutnością i 
brakiem rzetelnej gospodarki napiętnowała nas zagranica. O, 
kaźmy w oswobodzonej Ojczyźnie, że potrafimy gospodarzyć s( 
własnym kraju,, oszczędzać i szanować pracę. Podszepty fal 
szywych tylko proroków głoszą co innego, potrzeba ńam skul 
pienia wszystkich sił, aby wyrównać potrzeby dnia. Jeśli do, 
każemy, że więcej wyda nasza próca, niż zużywamy pracy z zl 
granicy, czem jest właściwie import zagranicznych towarów 
natenczas dopiero będziemy mogli się szczycić mianem praw 
dziwych gospodarzy kraju, inaczej pozostaniemy sługami i nie 
wolrdkami zagranicy.

Berlin,
Leon Mikołajczak, 

radca finansowy.

— * Wyjaśnienie. W nr. 207 „Kuf,era Poznańskiego" za, 
mieszczoną była pt.i „Ofiarność dla wojska" skarga, że V 
składnicy sanitarnej przy W. Garharach nie chciano z początki 
dać żadnego pokwitowania za oddane tąm cztery paczki z dą 
rami dla żołnierzy, i dopiero na czwarty dzień pokwitowani» 
wystawiona — ale tylko na jedną paczkę.

Dla wyjaśnienia należy' stwierdzić, że składnica sanitarni 
nie jest wogóle upoważnioną do odbioru paczek. Oddano jedy 
nie je, barak do dyspozycji Czerwonego Krzyża, który san 
miał paczki odbierać. Ponieważ panie z Czerwonego Krzyż» 
jeszcze nie były się zainstalowały, przeto obecny podporucz: 
nik nie chciał narażać interesentkę na ponowne przybycie, i 
wystawił kwit. Kwit opiewał na jedną paczkę, oonieważ cztefj 
mniejsze paczki w jedną większą paczkę były złączone i jednat 
kowo zaadresowane.

Ostatnie wiadomości,
Ministrowie na Pomorzu.

Warszawa, 11. 9. (Pat.) Dnia 8 bm. prezydent mini 
strów, w towarzystwie szefa sekcji Prezydium Rady Ministrów 
Studzińskiego, minister spraw wewnętrznych Skulski i mirt, h 
dzielnicy Pruskiej Kucharski gościli w Grudziądzu. Mltn< 
wczesnej pory, gdyż pociąg przybył na stację o godz. 7-ej rano 
powitali przybywających licznie zebrSni reprezentanci władt 
cywilnych i wojskowych jako też publiczność. Prezydent mia- 
sta' Włodek, w przemówieniu zaznaczył, że nie ofiaruje an 
ehleba ani soli ani kwiatów, lecz serca i myśli tych, w któ« 
rych imieniu przemawia o budowie ziednoezonei Ojczyzny. Pr® 
zydent Ministfów w odpowiedzi podkreślił konieczność współ, 
pracy wszystkich czynników dla dobra Ojczyzny i • podnióś 
specjalne znaczenie, jakie ta część kraju posiada dla jej rozwojt 
i (przyszłości. Po przejściu przed frontem kompanji honorowej 
przy dźwiękach orkiestry prezydent ministrów udał się d< 
gmachu starostwa, gdzie pp. Ministrowie przyjmowali repre« 
zefltafttów władz rządowych i samorządnych, dalej włościan, 
robotników i reprezentantów rady pomorskiej, przedstawicie: 
la ewakuowanej ludności z miószćzyzny itd. Specjalną konie, 
rencję. odbył jz gen. Simonem, dowódcą okręgu generalnego 
w sprawie zarządzeń wojskowych, potrzeb oddziałów ochotni 
szych jakoteż pochodzących z poborów a znajdujących się 
fta terenie^ D. O. G. Następnie zwiedzili ministrowie koszar] 
64-go p. p. j formacyj ochotniczych i w rozmowach z żołni® 
rzami stwierdzili ich zapał.

Dalsza podróż zaprowadziła ministrów do Bydgoszczy ( 
Torunia. Wszędzie przyjmowano ich uroczyście.

- ■auro-—..... .—*



gospodarne
PRZEMYSŁ,

Ze zjazdu przemysłowców metalowych w Warszawce, Zjazd 
rozpoczął swe obrady w ubiegły czwartek przy udziale prze­
szło 120 przemysłowców z całej Pokki. Obradom przewodni­
czył prezes honorowy p. Władysław Kiślański. Pierwszy re­
ferat wygłosił dyrektor Stowarzyszenia Przemysłowców p. prof. 
S. Okołski. Zaznaczył on na wstępie, te i przed wojną nasz 
przemysł metalowy rozwijał, się nie prawidłowo, gdyż podział 
Polski między mocarstwa zaborcze anormalnie oddziaływał wo- 
góle na nasz rozwój gospodarczy. Obecnie położenie naszego 
przemysłu metalowego jest przejściowo ciężkie skutkiem wojny, 
którą narzuciła nam wschodnia anarchja. Wojna* przeszkadza 
uruchomieniu przemysłu, dla którego brak jest węgla i surow­
ców, a jednocześnie na potrzeby wojenne wypada sprowadzać 
wielkie ilości wyrobów metalowych z zagranicy. Jednak nasz 
przemysł metalowy nie ustaje w dążeniach, aby usamodzielnić 
się i sprowadzać z zagranicy tvlko surowce, zaspakajając poko­
jowe i wojenne potrzeby Polski własną produkcją. Dla osiąg­
nięcia tego celu potrzeba zespolić przemysłowców metalowych 
z wszystkich dzielnic Polski; to stanowi jeden z celów zjazdu.

Jedne.m z palących zagadnień w przemyśle metalowym jest 
podobnie jak w innych gałęziach naszej wytwórczości, kwestja 
robotnicza. Ciągłe drożenie artykułów pierwszej potrzeby 
zmusza przemysłowców do ciągłego podwyższania zarobków, 
Z powcau wielkich trudności zaopatrywania robotników w ży­
wność i inne artykuły przemysłowcy wprowadzili automaty­
czną zwyżkę płac w miarę podnoszenia się cen produktów, któ­
re stale notuje główna komisja statystyczna.

Dalszą część referatu prof. ¿kolskiego poświęcona była 
uwydatnieniu ofiarności przemysłowców metalowych na potrze­
by arnri oraz ich wysiłków, aby zastosować produkcję do po­
trzeb obrony kraju.

Pozatem porządek obrad wypełniły referaty, omawiające 
poszczególne kwesije specjalne.

Bardzo żywą dyskusję wywołała sprawa, jakie wvpada za­
jąć stanowisko naszejnu przemysłowi metalowemu wobec istnie­
jącej w kołach rządowych tendencyj zakładania fabryk rzą­
dowych. Po dyskusji uchwalono kilka wniosków, które, doty­
kając różnych dziedzin Wytwórczości w przemyśle metalowym, 
przeniknięte były jedną ogólną zasadą, że rozwój przemysłu 
tylko wtedy może osiągnąć wysoki poziom, jeżeli państwo po­
pierać będzie inicjatywę prywatną, a samo występować będzie 
w roli przedsiębiorcy tylko w nielicznych koniecznych wypad­
kach.

Stan łotewskiego przemysłu papierniczego. Przemysł pa­
pierniczy na Łotwie łącznie z przemysłem finlandzkim był po­
ważnym konkurentem na rynku wewnętrznym w b. Królestwie 
Kongresowym. Z jednej strony obfitość i taniość surowca, z 
drugiej zaś wyzyskanie naturalnych źródeł energji (wodospa­
dy w Finiandji) sprawiły, że nasze papiernie mogły współza­
wodniczyć jedynie w wytwórczości papierów bardziej zbytko- 
wych. Na Łotwie pracowały przed wojną 2 fabryki cellulo- 
zy, 12 fabryk materjału drzewnego i 6 fabryk papieru, w których 
wyrabiano 800 000 pudów celłńlozy, 400 000 pudów materjału 
drzewnego i papy dachowej,! przeszło 1 800 000 pudów papieru. 
Wartość tej produkcji podług cen obecnych *wynosiłaby 1300 
miljonów rubli, podczas gdy obecnie Łotwa produkuje za blisko 
100 miljonów rubli. Rząd łotewski wyznaczył na uruchomienie 
przemysłu 105 miljonów rubli; pragnąc podnieść przemysł pa­
pierniczy do stanu przedwojennego, należałoby połowę tego 
kredytu przeznaczyć dla przemysłu papierniczego.

Tów. Akc. Cukrowni we Wrześni zwołuje walne zebranie 
na 29. b. m. o godz. 6 po poł. w sali Hetnesa (dawn. Kamiń- 
skiego) we Wrześni. Do uczestnictwa w zebraniu wymagane 
jest złożenie w zarządzić akcyj ew. dowodu na ich posiadanie 
najpóźniej do 28 b, m.

HANDEL.
Ceny węgla na październik. Na posiedzeniu Rady wę­

glowej w Warszawie, odbytem 4 bm., ustalono następujące ceny 
dla sprzedaży węgla na październik: za węgiel gruby z Górnego 
Śląska za tonnę 1520 mkp., z Zagłębia Dąbrowskiego za tonnę 
1265 mkp,, z Zagłębia Krakowskiego za tonnę 1080 mkp. Po­
wyższe ceny obowiązujące są dla sprzedaży dla celów przemy­
słowych. Natomiast dla celów opałowych rząd obniżył ceny 
węgla niezależnie o pochodzenia węgla na 970 mkp. za tonnę. 
Opust zatem na 1 tonnie węgla górnośląskiego wynosić będzie 
550 mkp., dąbrowskiego 275 mkp., krakowskiego zaś 110 mkp

Spadek cen na bawełnę w Nowym Yorku. Od pewnego 
czasu ceny na bawełnę o Nowym Yorku ujawniają tendencję 
zniżkową, co spowodowało w następstwie osłabienie po"”tu na 
rynkach zagranicznych. Dane statystyczne zebrane na począt­
ku sierpnia podawały jako domniemany urodzaj tegorocznych 
zbiorów w Ameryce 15 519 000 bel w przeciwieństwie do obli­
czenia w lipcu na 11 450 000 bel. W roku zeszłym zbiór ba­
wełny w Stanach Zjednoczonych wyniósł 11 016 000 bel.) Na 
początku sierpnia cena spadła z 40 c. za kg. do 39 c. Dalszą 
dość znaczną i prędką zniżkę przedstawia tabela następująca;

w nr. 52 „Dziennika Urzędowego b. cJzJełhłcy pruskiej” z dnia 
7 b. m. Podatek ten obowiązuje wstecz od 1 lipca 1920 r.

Nowy bank węgierski. W Budapeszcie założono wielki 
bank jugosłowiańsko-węgierski z kapitałem ICO 000 000 koron. 
Celem banku jest popieranie rozwoju handlu między Jugosław­
ią a Węgrami, a także spotęgowanie przemysłu wyrobu maszyn 
na Węgrzech. W Belgradzie bank posiadać będzie autonomi­
czny oddział, gdyż bank interesuje s'ę również remontem i 
uzupełnieniem jugosłowiańskiego taboru kolejowego.

APROWIZACJA,
Normy przemiału zboża. Minister b. dzielnicy pruskiej 

rozporządzeniem z dnia 30. sierpnia r.b. określa następują­
ce normy przemiału zboża dla byłej dzielnicy pruskiej na 
rok 1920/21. Najniższa stopa przemiału wynosi dla żyta i 
pszenicy 80%,-dla jęczmienia 05 proc., dla owsa 50 nroc. 
Przemiał zboża według norm niższych dozwolony jest tyl- 
za spccjalnem pozwoleniem władzy administracyjnej II. 
instancji (w Województwie Poznańskiem aż do czasu zor­
ganizowania wydziału aprowdzacyjnego — Departament 
Aprowizacji Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej). Powiałom, 
sairaodizicłnie gospodarującym, nie wolno mleć jęczmieni« 
i owsa na inne przetwory młynarskie tylko na mąkę. Inne 
przetwory młynarskie oprócz mąki będą wydzielane przez 
tyładzę administracyjną Ił. instancji.

Ceny za cukier w roku 1920. Rozporządzeniem z dnia 
20. sierpnia r.b. Minister b. dzielnicy pruskiej ustanawia 
następujące ceny dla gospodarki cukrowej za czas wstecz, 
od 15 lutego poczynając. Wytwórcom będzie się płaciło za 
cukier, wyprodukowany W fe&itipntiji toku 1919/20 po dniu 
15 lutego 1920 r„ jak następuje: a) za 100 kg. cukru suro 
weigo I. rzutu — 560 mk., b) 11. rzutu — 430 mk. Jeden sto­
pień różnicy wyżej lub niżej podstawowego podwyższa, 
wzgl. obniża cenę o 6 mk. Przy cukrze surowym I. rzutu, 
posiadającym różnicę niżej 86 , lecz nie niżej 84, obniża się 
cena cukru o 12 mk. za każdy stopień. Za rafinowanie cu­
kru, uskutecznione między 16 lutym a 31 maja 1920 r., usta­
nawia się opfałę w wysokości 166 mk. za 100 kg. cukru bia­
łego.
notowania giełdy zbożowej w poznaniu

z dnia 13. września 1920.
(Ceny za 50 kg. w ładunkach wagonowych);

Seradela 
Inkarnatka 
Łubin 
Wyka 
Peluszka 
Bób i bobik 
Fasola 
Gorczyca 
Konopie 
Rydz

100—115 
300—330 
65— 80 

325—850 
350—375 
500-550 
600—050 
225—250 
180—200 
225-240

Rzepa ścierniskowa 600—650
Tatarka 
Mak 
Sporek 
Proso 
Kminek
Wlczka piaskowa 
Siemię lniane 
Rzepak

500-550 
400—450 

50— 60 
375-400 

1150-1250 
400—425 
450-480 
420 -450

RÓŻNE,
Podsfek od okien. Wobec wielkich potrzeb materjal- 

nrych armjl, które winny być pokryte przez społeczeństwo 
przedewszystkiem, ażeby w ten sposób dopomóc władzom 
w trudnem zadaniu zaopatrzenia armjl, Obywatelski Komi­
tet Wykonawczy Obrony Państwa postanowił pobrać po­
datek jednorazowy od okien domów znajdujących się na ca­
łym obszarze całej Rzeczypospolitej.

Podatek ten będzie ściągany nie tylko od właścicieli 
cych: w miastach od okieh wystawowych w sklepach po 100 
mk. od okna, od okien (rontowych lokali mieszkalnych po 25 
tnk. od okna, od okien niefrontowych 10 mk. od okna, w mia­
steczkach, osadach i wsiach —od okien wystawowych po 50 
mk. od okna i od wszystkich innych okien po 10 mk.

Podatek len nie będzie ściągany nie tylko od właścicieli 
lokalu, ale również od sublokatorów, zajmujących pokoje w da- 
nem mieszkaniu.

W hotelach, zajazdach, oberżach i pensjonatach opłacać 
będą podatek okienny przyjezdni, zajmujący lokale, od okien 
niezajętych pokoi płacą właściciele lokali.

Od podatku tego zwolnione są gmachy rządowe i gmachy 
instytucyj użyteczności publicznej.

Do pobrania tego podatku są powołani właściciele domów, 
administratorzy lub rządcy, którzy zebrane sumy składać będą 
do banków na r/k. O. K. W. O, P. Organizacją poboru podatku 
okiennego zajmą się: w Warszawie O. K. W., w miastach — 
prezydenci, w miasteczkach burmistrze, w osadach i miastecz­
kach urzędy gminne.

W miastach i miasteczkach podatek winien być pobrany 
w terminie 10 dniowym, w osadach i po wsiach w 15 dniowym, 
od daty ogłoszenia poboru.

30 iipca
8 sierpnia
9 sierpnia 

13 sierpnia 
•16 sierpnia
17 sierpnia
18 sierpnia

40,00
39.50 
39,00
37.50
36.50 
36,00 
35,00

19 sierpnia
20 sierpnia
25 sierpnia
26 sierfmia
30 sierpnia
31 sierpnia

34,25
33,50
33,00
33,50
33,50
31,75

Zmniejszenie zapotrzebowania w ostatnich tygodniach ze 
strony fabryk w różnych krajach stoi oczywiście w związku 
z niekorzystnemi warunkami zbytu. Zastój w sprzedaży goto­
wych fabrykatów bawełnianych a szeczególnie ograniczony po­
pyt na amerykańskie towary tego rodzaju przyczynił się do 
zachwiania cen.

L«n i konopie. Od 27 lipca r. b. zniesiono we Francji za­
kaz wywozu na len i konopie, na przędzę z tych roślin i na nie­
wykończone tkaniny, (Le Journal Officicl).

FINANSE.
Ceduła giełdy poznańskiej z d. 13. 9. 1920,

Objaśnienie znaków: p. » popyt n =■ oferowane. «= obrotów dokonano.
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Dr. Roman May__
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C. Hartwig__ _____
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Bławat Polski .
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Podatek od skrzynek depozytowych Podatek od
schowków depozytowych, o którym juz donosiliśmy w dziale 
gospodarczym, zaczął obowiązywać również na obszarze b. 
IdeJaia, oruskici. gdyż „odnośna. u$tawa została luż ogląszoną

Wiadomości miejscowe i potoczne
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— * Wykłady Romana Dmowskiego. Bilety na 
wykłady te (środa, sobota, wtorek, godz. 8., sala kon- 
eertowa Akademji) nabywać można od jutra rana w 
firmie Wlekliński bazar i w Sekretariacie 
dzielnicowym Związku Lud.-Narod., plac No- 
womiejski 1. 1. Cena biletu na każdy wykład 5 mk. 
Czysty dochód na fundusz sierot i rodzin po poległych 
żolnierzach-Polakach.

— * O zdrowie młodzieży. Gniazda sokole, dbałe 
o rozwój fizyczny młodzieży, będącej podstawą naszej 
siły, przejawiającej się następnie w arrnji polskiej, a 
niemniej siły, potrzebnej do podniesienia wytwórczości, 
posiadają oddzielne oddziały młodzieży, których zna­
czenia społeczeństwo nasze nie docenia jeszcze dosta­
tecznie. Uprawiając w tych oddziałach ćwiczenia fi­
zyczne, młodzipż ma sposobność nabierania zdrowia i 
siły, _ po wyczerpującej pracy zawodowej. Stąd też 
panom mistrzom rzemicśln., mającym uczni, zaleca się 
bv młodzież swą posyłali do Sokoła. W mieździe poznań 
skiera ćwiczenia te odbywają się w sali przy Zielonych 
Ogródkach dla drużyny chłopców we wtorki i piątki od 
0S do 7%, a dla drużyny dzię-wcząt o tym samym 
cźasłć w poniedziałki i czwartki. Ze względu na waż­
ność tych właśnie ćwiczeń bezpośrednim nadzorem w 
oddziale chłopców zajmuje się prezes dzielnicowy, druh 
Powidzki. Pod jego kierownictwem odbywają się też 
osobne zebrania młodzieży szkolnej, na których kładzie 
sie silny nacisk na odpowiednie wychowanie moralne. 
Najbliższe zebranie młodzieży męskiej i żeńskiej odbę­
dzie się jutro, we wtorek, o godz. 6X> w sali ginm. przy 
Zielonych Ogródkach Na zebraniu tern są również 
rodzice miłymi gośćmi.

_• S8rtn«ijefńy czyn kobiet wielkonotokie.b. W czerwcu.
w chwili gdy nowa fala uchodźców z Kresów dawnej Rze­
czypospolitej poczęła nepŁywać do Warszawy. Ziemianki
Wielkopolskie wydały odezwę w pismach poznańskich.

w której w słowach prostych tocz pefnych serca. otwierali 
zgnębionym przybyszom gościnne swe dwory i dworki.

Zaproszenie zostało przyjęte i oto w ciągu dwóch osta­
tnich miesięcy Ziemianki umieściły pośród siebie zgórą 
400 osób, często fce służbą — niemal zawsze dając prócz 
dachu całkowite utrzymanie.

W ten sposób pierwsze Ziemianki uczyniły zadość go­
ścinności polskiej w myśl Jedności Narodowej i Brater­
stwa. — Skądby nie przychodzili uchodźcy — braćmi są. .

Z jakich, przez rozbiory poćwiartowanych ziem, by nie 
byli — z Polski Są. Najbliżej z ziemią i domem zrośnięte — 
zrozumiały najlepiej, jak ciężką i przesmutną rzeczą jest 
bezdominoość. I w sposób prosty i pełen, kobiecej wrażliwo­
ści starały się choć w cząstce ten brak i te smutne wspo­
mnienia osłodzić. Za ten czyn szlachetny po wieczne czasy, 
pamięć w wdzięcznych sercach jKwostanie.

Zarząd Związku Polaków Kresów Wschodnich.
— * Zbiory ludoznawcze, będące dotychczas własno­

ścią Towarzystwa Ludoznawczego, przeszły w myśl uchwa­
ły ostatniego walnego zebrania, odbytego w dniu 31 sier­
pnia, na własność Muzeum Wielkopolskiego 
gdzie też zostaną rozmieszczone. O otwarciu działu ludo- 
znawczego w Muzeum Wiełkopołskiem publicznść uwiado­
miona zostanie w osobnym komunikacie.

— * Spławione zwłoki. Wczoraj wydobyto z Warty zat 
dawniejszą wielka śluzą zwłoki mężczyzny w średnim wie­
ku. Zmarły miał na sobie tylko spodnie, co wskazywałoby 
na to, że postradał życie przy kąpaniu. Zwłoki, które le­
żały w wcdzie widocznie dłuższy już czas, odstawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego.

— » Nowa akcja dla żołnierza. Wydział kwesty przy. 
Komitecie Obrony Narodowej zakupi) większą ilość mate­
rjału na koszule dla żołnierzy. Koszule, już skrojone, od-i 
stępować będzie po cenie kosztu tym osobom, które pragnąc 
złożyć ofiarę, mogą je nabyć, własnoręcznie uszyć i koszti- 
łe uiszsde wrócić Wydziałowi Kwesty. Jest to nowa aikcjaj 
która da możwo-ść ludziom dobrej woli złożyć znowu dowód; 
ofiarności dla naszego żołnierza, nie trlljo ze względu mi­
łości braterskiej, która mu się słusznie należy, ale także 
Dlatego, że tak bohatersko odparł zakusy bolszewików ó 
dotarcie do naszych slcdtzib.

Osoby zamożniejsze mogą tę pracę, to jest zakupienie' 
koszul podjąć same. Osoby mniej zamożne zakupić mogą 
wspólnie, organizując w każdej poszczególnej kamienic^ 
tę akcję. Zgłoszenia przyjmują panie okręgowe. Wszelkich 
bliższych informacyj udziela się w składnicy Wydziału/ 
Kwesty, Aleje Marcinkowskiego 11, w podwórzu na parte­
rze, oid 10 do 1 przedpołudniem.

— * Kontrola cen. Dla kontroli cen owocu i warzywa 
na targach tutejszych ustanowiono specjalną komisję, która' 
co 1. i 15. każdego miesiąca ustanawiać hędtzę ceny hrary 
towne wspomnianych środków spożywczych.

— * Jak się traktuje pracowniczki społeczne. W soboty 
jedna s na jezyreniej szych pracowniczek Czerwonego! 
Krzyża, żonę znanego i cenionego kupca patrjoty przybyłą) 
w interesie publicznym do kantoru „Rolnika“ w sprawie! 
zakupu worków dla intendantury Czerwonego Krzyża., po-.' 
traktowano w skandaliczny wprost sposób. Przybyłej z za-' 
pytaniem czy zakupić może pewną ilość worków odpowie-1 
dziano zrazu przez niższych funkcjonariuszy, iż pewną 
ilość otrzyma, poczem. gdy prosiła o większą ilość, pracip 
jacy tam młodzieniec w najordynarniejszej formie zażądał 
od p. G. natychmiastowego opuszczenia lokalu, grożąc jej 
ezynnem wyrzuceniem za drzwi. Przybyły na zajście-fiu 
jeden ze starszych funkcjonariuszy ..Rolnika“ wśród krzyku! 
chwycił p. G. za ramię i literalnie wypchnął za drzwi. Nie-1 
bywały ten sposób traktowania osób poświęcających czas 
i trud pracom społecznym zasługuje na odpowiednie napię­
tnowanie.

— ♦ Defilada. D. O. Gen. komunikuje, że we wtorek dn. 
14. b. m. o godz. 10 przed poł. odbędzie się na błoniach 
pr2y ul. Grunwaldzkiej za zakładem djakonistek msza po­
łowa i efilada oddziałów, które powróciły po odbytych 
walkach z pod Brodnicy.

— • Wielbłądy dla Poznania. W walkach pod Łomżąj 
zdobył 61 pułk piechoty wielkopolskiej 5 wielbłądów’ 
z których dwa zostały przeznaczone dla Poznania do tu-! 
tejszego Ogrodu Zoologicznego. Przybyły one wczoraj, 
przycziem nasi wiarusi, chcąc zaintrygować publicznośój 
twierdzili, że w danym wagonie jadą Lenin i Trocki; 
W tych dniach zatem będziemy mieli możność oglądać tę 
dosyć niezwykłe trofea wojenne.

— 1 Pod adresem gaz°wni miejskiej. Mieszkańcy Jeży a 
a w sz< Łególncści ulicy Słowackiego żalą się. iż pomiędzy)

/gdziną 7 a 9 wieczorem gaz miejski albo wcale nie dopły-j 
wa, albo w dozach aptecznych tak, że nie można ant dzien­
nika przeczytać ani zjeść wieczerzy w cieniu migających 
lamp gazowych. Dopływ gazu jest w wysokim stopniu 
nieregularny, natężenie światła zmienne, co psuje oczy wi 
sposób straszny. Spodziewamy się. iż Urząd gazowy nie­
bawem usunie te niedogodności, w przeciwnym bowiem 
razie musiełibyśmy poprosić miasto o przydział nafty.

— * Ofiarność dla wojska. Pisaliśmy o paczkach 
polowych pana Zielińskiego z Dopiewa, złożonych — stosowy 
nie do apelu w gazetach — w składnicy sanitarnej przy Wiel­
kich Garbarach. Pokwitowanie na odbiór tych paczek (i to tyl­
ko na jedną, gdyż cztery kartoniki znajdują się w jednej 
paczce) udzielił nieupoważniony do tego p. ppor. Kwiatkow­
ski. — nieupoważniony, gdyż nastąpić ono było winno przez 
przedstawiciela wzgl, przedstawicielkę Czerwonego Krzyża, 
który składnicę prosił o ich odbiór. Tenże Czerwony Krzyż 
powinien był wyznaczyć kogoś, co celem odbioru paczek j 
wystawienia ew. pokwitowań miałby tam dyżur. Zarzut studze­
nia zapału „dla ofiarności na rzecz żołnierzy" nie odnosi się 
zatem do zarządu składnica', lecz spotyka Czerwonv Krzyż, 
Czyż instytucji tej brak osób, chętnych do pracy. Radzimy 
zgłosić się do biura Komisji werbunkowej P. W. K. O. P. (St. 
Rynek 54), a tam w listach znajdzie się dostateczną liczbę 
chętnych do wszelkiej pomocy.

— * O książki dla żołnierzy. W szpitalach naszych i garnl 
zonach odczuwają żołnierze brak książek. Biblioteki są wpraw 
dzie, lecz książek jest za mało, ponieważ liczba szpitali w o- 
statnich tygodniach znacznie się powiększyła. Rodacy, dbaj.1 
cie nietylko o dobro materialne żołnierza, lecz także o jego 
dobro umysłowe. Zbierajcie książki i odnoście je, jeżeli na; 
miejscu jest szpital wojskowy lub garnizon do odnośnego od­
działu Czerwonego Krzyża, jeżeli zaś na miejscu szpitala ani 
garnizonu niema, odeślijcie książki do Po-mnia do biura PoU 
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża (Okręg Wielkopolski 
Rycerska 36) gdzie się układa bibliotekę dla szpitali wojsko­
wych i garnizonów, i wysyła tam, gdzie książek brak naj­
większy. Czerwony Krzyż działa w porozumieniu z kierowni­
kiem oświatowym przy D, O, Genie i wierzv, że suołeWeńai'-o 
nie odmówi nam pomocy.

---------------- min ut ■ cm a....

steia.pl


Dnia 11 b. m. o godz. 2 po południu, zasnęia w Bogu, opatrzona św. Sakramen­
tami, w 75 roku życia, nasza najdroższa matka, teściowa, babka i siostra, ś. p.

M«srja Kozińska.
Eksporta zwłok z domu żałoby na dworzec odbędzie się w wtorek o godz. 5 oo 

południu; nazajutrz o godz. 9 rano Msza św. i spuszczenie zwłok do grobowca rodzin­
nego w Trzemesznie.

Ciężko strapieni

KazMerzosiwo Merowie z synami I rodziną.
Poznań, rynek Jeżycki 1, I. p. z5844

w

te. Ml 8. BKBOSSB. Peznsa
odbędzie się

października 1920 r., o' godz. 3 po połydn-ii
w Poznaniu, przy ulicy 27 Grudnia w lokalu „pod Wiechą“

' z następującym porządkiem obra±
Zmiana ustaw dotycz.:

§ 3. Zmiana kapifaiu zakładowego, akcje brzmią na okaziciela.
§ 5. Podwyższenie liczby członków Rady Nadzorczej.
§ 7. a) Zmiana przepisów dotyczących ogłoszenia o Walnem Zebraniu,

b) skreślenie przepisów o zastępstwach na Walnem Zebraniu,
c) zmiana terminu zwoływania walnego zebrania,
d) zmiana przepisów dotyczących przewodniczenia walnemu zebraniu. 

§ 10. UL Zmiana podziału zysków.
§ 5. Uzupełnianie członków Rady Nadzorczej.
§ 12. Zmiana co do ceny akcyj.

Przedłożenie bilansu, rachunku zysków i strap oraz sprawozdanie Zarządu 
i Rady Nadzorczej.
Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat 
Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie-Nadzorczej.
Podział czystego zysku.
Wybory do Rady Nadzorczej.
Podwyższenie kapitału akcyjnego o 7 miljonów do ogólnej wysokości 
12 miljonów marek polskich przez wydanie nowych akcyj i ustalenie warun­
ków emisji.

flkcjonarjusze, chcący w zebraniu wziąć ^dział, winni akcje swoje 
lub odnośne kwity depozytowe albo lombardowe najpóźniej w dzień zebra­
nia do godziny 1 w południe w Banku Handlowym w Poznaniu złożyć 
za pokwitowaniem, które równocześnie jako legitymacja wstępu na zebra­
nie służy.

Przewodniczący Pady Nadzorczej:
J. MąkowsSd.b847

1)

2)
3
I

7)

'SSÍÍ

Fzcdaże u

Majątek ryc. leśny w Pozogńslm
1275 hektr., 7 kilom, od stacji kol. piękny dwór, 15 po­
koi z ciepłą wodą ogrz., nowocz. zbudow., oficyna osobno 
3 pok., 160 mórg roli, łąk i ogrodu. (50 mórg jeziora ryb., 
reszta piękny las z dobrem polowaniem na wszystko. 
Zdrowy przytułek dla rekowalesc, zaraz do sprzedania. 
Karci Schroeter, w Poznaniu. Dąbrowskiego 5. zstći

W rozrastającem się mniejszem mieście Poznań­
skiego zaraz do sprzedania

skład zegarków I biżuterji 
połączony z składem artykułów' optycznych, dobrze 
prosperujący, istniejący od roku 1826, dobrze soito- 
wany zapas towarow i dużo fornierów,

ciuzy lioai to «żarowy 
w dobrem położeniu w mieście z wolnem mieszkaniem, 
dobrze zaprowadzony duży

warsztat mechaniczny 
z urządzeniem i towarem. Reflektanci zechcą się zgło­
sić do eksped. Kurjera pod z 4303.

r

s

Na sprzedaż:

Maszyna rotacyjna g
Frankemtat, zbudowana w r. 19-12, 
mało taśmowa, jednorolkowa, druku­
jąca 8, 6 i 4 stron w całych, a 2 stron 
w pólarkuszach, format 54X73,5, 3 razy 
łamanych, z powodu zmiany dotych­
czasowego formatu na sprzedaż. Do 
kompletu maszyny sprzeda się jeszcze

Młyn parowy na 3*/, miijona marek
Tartak z fabryką, obróbki drzewa J

na 3 miljony marek ?
fabryka wyrobów cementowych p

za 2 miljony marek 
Fozatem posiadłości wiejskie I miejskie wszelkiego rodza>u.

\Y. Meyer, przedsięb. komisowe, Poznań ul. Dolna 4.
Godziny cd 9—11 I 2—4. b 852

8 następujące przynależytosci: Elektro­
motor 8 P. S., 220 Volt równy prąd, 
regulując aż do 50°/., urządzenie do

' F abryka pończoch
w Bydgoszczy

edyna w miejscu z 6 maszyn, płaskiemi i maszyną okrągłą. Więlki 
skład z pn.yleg. mieszk. 3 pokoje, urządzenie składowe z pow. wy- 
>azdu w całości lub częśc owo zaraz do sprzedania. Cena 80 tys. 
Personel na miejscu. Arthur Schmeckeł, Bydgoszcz - Okolę, 
ul.św. Trólcy 24 (Chausseestr.) b 7S5

i

£

regulując aż do 50 “/„ urządz 
odwilżania papieru za pomocą pary 
ze specjalnem kociołkiem, piec z ko­
tłem do topienia ołowiu, odlewnia, to­
karnia płyt, wiereiadto płyt i kalan­
der z ramami z 5755

Drukarnia Polska, T. A.
Poznań, św. Marcin 70.

i

DLft LEKARZY.
Ch-rurgićzne sąnatorjtiin w Peznaniu

pierwszorzędna, klinika, wiła w Parku z podwdinemi ścianami 
i drzwiami, spec.atr.ic na ten cel nowo zbudowana, pokoje, dla cbo- 
ych z balkonami iadnie umebiow., liii obsz., urządzenie nadkomp!. 
! nowszą instrumeritacje operacyjną, laboratór;a, kąoielc elektr., z 
Swietlnicą roentg., z pościelą, bielizną, zasobami w'kuchni, z za-

B koksu na przyszłą zimę do eer.tr. cgrr-., zaraz do sprzedana. 
L SCciROŁTER, Pozuaii 3, Dąbrowskiego 5. zj.óZ

salon, jaflalnłe, sypialnie i I. 0.
Zgłoszenia piśmienne lub ustne: z4G75-7

WHZEL, Urząd zakupu,
ulica Rycerska 4-6 1. piętro.

Skład broni
od 30 lat dobrze prosper. 
zaraz tanio na sprzedaż.
Ewald Pcting, Toruń,
ul. Szeroka 30. d 1364

M(7R| F nowe i używane,niLUŁL szaty, szytonierki, 
stoły, krzesła, kanapy i leżanki, 
lustro antyk. 1 stół, kompl. malow. 
sypialnie i urządz. kuchenne na 
sprzedaż. Żytkowiak.Ch ” ..........

Do pp. fabrykantów octu!
Poszukuję

większej dostawy OCTU
do Warszawy na własny rachunek. — Oferty:
Warszawa, Zawadzki, Wspólna nr. 51.

/O«?

b79I

Mak biały i niebieski 
gorczycę

wiczkę piaskową 
tatarkę 

' rzepik
proso

seradelę
oraz wszelkie inne nasiona kupuię, płacąc najwyższe ceny.

Adamjachtmowtcz, Specjalny skład nasion
Poznań, ul. Pocztowa 29. Telefon 3202.

(Miększa ilość
kaloryferów
do ośrodkowego ogrzewa­
nia, kilka kotłow z przynal. 
rurami zaraz do oddania. 

Fabryka maszyn
„Herkules“,

G. m. b. H.t Gniezno. n 1758

Kasa
(Nat. Cash. Reg.) registrująca do 
ldd.030 mk. na sprzedaż. dl393 

liotel żleene, — Jarocin.

.serwis
wy i i

i różne kryształy na sprzedaż. 
Wierz bięci te 3, I. clr. na prawo.

z 5327

Budynek
zdatny na warsztat koncesjonow 
z kablem eleklr. i kanabzowany 
z matem mieszkaniem kupię łub 
wydzierżawię zaraz, także próżny 
sklep w śródmieściu. z5739

Oferty J. Flszel, Kręta 4.

około 200 mórg, za 800 000 mk. 
z powodu wyjazdu na sprzedaż. 
HL Blrkholz, przedsiębiorstwo 

komisowe, Grudziądz, nl8l8
ul. Toruńska 26. — TeL 738,

Vł F HI F na 4 Pok°j® ‘ kuchnię filbubL zaraz pod kurzy sl- 
nemi warunkami na sprzedaż. 
Ewtl. mies.zkanie za zezwoleniem 
Urzędu Mieszk. do objęcia. Of. 
do eksp. Kurj. pod z 5774.

Cgrćd z desliea
i pelnvm żniwem na sprzedaż. 
UL Bukowska 31, t lewo. z5/59

Wysoto Brośai Świnia
na sprzedaż. ¿5817-8

Bobks, Forteczna 50.

Chodnik linoleum
kostium zimowy popielaty w. 44 
na sprzedaż. Pletrzyńska, 
Wielkie Garbary 9, 11. p. z 5763

Nowe czarno
ubranie surdutowe

i szapoklek na setzedaż. z5764 
Milewski, św. Marcin o2, 111. p.
FTempIetna sypialnia, kuch- 
•T*- nio, wózek dziecięcy i spor-

&
vy, 1
domowe na sprzedaż. 

Tac Wolności 7, li. od

sprzę-

2 biurka,
szafa, szafa do pieniędzy, prasa 
do kop;owania, kilka łóżek, krze­
sełka, obrazy, pająk do gazu 
i’figurka no sprzedaż ' z 5814 
ul. Rzeczypospolitej 4, II. pr.

Urządzenie
marmnrowe
z dużą szafą lodową, nadając« 
się dla rzeżniba, zaraz na sprze­
daż. Zgłoszenia pod z 5824 do 
eksp. Kurjera.

| a mną do «ciągania do 
Lutlipj gazu, lampa do naf­
ty, kapelusze damskie, trzewiki 
damskie, sztuczna palma, rośliny 
balkonowe I butelki na sprzeda 
Górna Wilda 80, IL pr. Z 5765

Płaszcz letni
(kowerkowy) m średnią iigurę, 
póibutki nr. 37 mato używane 
i aparat iotograliczny (Panora­
mą) na sprzedaż. z 5766

Św. Wojciech 31, IL prawo.

i ¡rządzeniepokoju mieszkalnego, 
u czerwony plusz, pająki, dywan
i L d. tu sprzedaż, 
ności 8, IL prawo.

ywan 
'iac Wol-Z5449

Futro kryciem i do bry
materjał na ulster

bardzo tanio do nabycia pom. 
g. 5 a 7. UL Matejki 55

hwaliszawo, aid. mebli. z5U2-3^rłw0> zapytać lokatora.

FStZIlSZjiiOSiiZHgOOSW!

wiszące, normalne i stojące. z ssss-t 
Sprzedaż hurtownie i detalicznie.

St. Cichy, Poznań, ita
Miecz, parowa

w Bąblinic pod Kisz^wem z wszel­
kim żywym i martwym inwen­
tarzem r.a sprzedaż. Kapitału 
potrzeba 150—200 COO mk. z576S 

Robert Rasselt,
Eątlin pod Kiszewcm.

.<& Dobrze prosperująca >

■ fi p teka
pod degodn. warunkami 
wskutek śmierci właścic.

Dcm 2""g”"vyy
ze składem i ogrodem około 
jednej morgi w miejscowości fa­
brycznej, kolej w miejscu pierw­
sza stacja od Poznania, zaraz 
korzystnie do nabycia. Bliższych 
szczegółów udzieli z 5741
Wojciechowski, Doi. Wilda 10.

Dom 2-oiętrowy
narożnik z 3 składami w mieście 
powiatewem na pograniczu, w 
którym znajduje się od przeszło 
30 łat przez Niemca prowadzony 
hurt, i detaL skład kolonjalny, z 
restaurn okowity do pal., elektr. 
raienle kawy, zboża, sztucznych 
nawoź., z odpow. śpichL, plac do 
węgli, stajnia, konie, wozy i t p. 
jest z calem urządz. lub bez za­
raz na sprzed. Do obj. potrzeba 
conajmmei 400 000 mk. Spieszne 
zgłusz, najlepiej osob. przyjmuie 
Ii. Szymankiewicz, Leszno, 

uk Dworcowa 28, hurtowny skład 
cygar i papierosów. z 5773

Dywan
I-a wyrób wielk. 3X4 m. na sprzed, 
za 20 0ÜÜ mk. Ul. Cieszkowskie­
go 9. wysoki parter lewo, z 5775Meble
z 2 pokoi i kuchni prawie nowe 
na sprzedaż. Jeżyce, uŁ Kocha 

2, 11. p. le-nowsklego p. lewo. z 5728

Wyżły
trzymiesięczne, brązowe, rasy 
niemieckiej krzyżowanej z ang-, 
5 sztuk na sprzed. M. Pytlińskl, 
w Dzierznlcy, pocz. i st. NEKLA. 

Z 5733

Restauracja
cukiernia

w Poznaniu, dobrze zapro­
wadzona od 1. 10 na sprz. 
Of. pod z 5177 do Kurjera.

a sprzedaż. Olerty ped Í 
1242 do eksp. KuTj. Pozn. *

Ważne
dla zamożnych kresowców

W powiatówem miasteczku

demek z egrsfifia
zaraz do wynajęcia. Piśmienne 
oferty uprasza d 1447

Janowa Ko wal czy ko wa 
Ostrów, ul. Gimnazjalna.

2 kanapy pluszowe
nowe, na sprzedaż. Ratajczak, 
Poznańska 54, od 2—8. z 5795

Suknia §
brąz., wełn. długo i szeroka, na 
sprzedaż. Łąkowa 8, lewo. 4—B.

Ważne dia drukarń I
Farba rotacyjna . . 55 mk. 1 kg 

„ dziełowa . . 85 R l
Doslarcna fabrykawOlein“Kraków. 
Wrzesifiska 8. Telefon 2328. b68G

bkłal rowerow
z urządzeniem, składem ł warszt 
w bardzo dobrem połoź. w Byd­
goszczy, z powodu wyjazdu tonie 
na sprzedaż. Cena 85,000 mk. 
Łask. of. pod C. M. 216 do C Y. B. 
.Express* Bydgoszcz. b 786

Meble
i urządzenie mieszkania z 3—« 
pokoi 1 dwa piecyki żelazne ku­
pie. Wynajmę leź mieszkanie. 
Of. do eksp. Kurjera pod z 5665.

SzEsrowanc firny wsjskswe
i niskie damskie lakierki na 
sprzedaż. Łąkowa 10, 111. z581l

drucianej
pocynkowanej, 5ł/g — 7‘/« mm 
średnicy na rolach drewnianych, 
30 liczników do eiektryczn.częś- 
ciowo równy, częściowo zmienny 
prąd, 220 Volt, 1,5 — 10 Amp., 
24 okna z kutego żelaza 135—15$ 
enu z kratą tanio na sprzedaż. 
Oskar Lichtenstern, 

Toruń, Bydgoska 39. b 781

Wiw futro damskie
(kaiakuły) na sprzedaż. z 5543 

Środa, uL Górecka 13.

Siół składowy
dług. 3,80 mir.

stojące wieszadło
dług, przeszło 2 mtr. 

na sprzedaż. Gdzie ? wskaźc 
port jer ul. Podgórna 10. ni 740

Zbiór większy marek pocztowych 
prze dwój en. I teraźn. sprzeda 

Niewoduwska, Łazarska 57. z544J

tabaka nu zażywania
w mniejszych ilościach zno­
wu do oddania. d 487

Eugenjusz Soramcrleld, 
dawn. O. ALBERTY, 

Fabryka tabaki do zażywania 
w Grudziądzu.

Jatíainia ifętoa
mato używ. na sprzedaż. Udzie? 
.skażę eksp.nin. pisma p. z 5719-20

Ksisżka aflres. 
BMfl Berlina
i okolic na rok 1920, 2 grube 
tomy, za l SOL- rak. no Fprzcd. 
ZgL pod z5320 do eksp. nin. pisma

leski i Węchy
dębowe, blochv topolowe 
w grubościach 80 i 110 mm, 
bukowe i briozuwe driewo 
okrągłe, kantówkę i sta­
lówkę jakoteż równolegle 
obrłynane, suche blochy 

58 mm ma do oddania

Poznaflsza SDOłkaDrzewna
Tow. Akc. nl395. 

Poznań, sw. Marcin 52.
Zaraz na sprzedaż okoto

n r

z domem mieszkalnym, stal-
nisinj l slodotą « mieście Po- 
niecu powiat gostyński Zgłosze­
nia przyjmuie d J426

WentzW. Ventzel, Ostrów.

Urzędzeniedo 5 pokoi
dobrze utrzymane, z pożel«hfc 
bielizną i sprzętami domow. na 
sprzedaż, L Krdmann, uL Sew, 
Mielżyriskfego 4 JL Z5620

2 repozytorja do akt 
i prasa do kopiowania
na sprzedaż przy uL Kom. Sjy- 
mańskiego 10, 1 p. na lewo pom. 
godziną 12 a 1. ¿5716

Rower męski 
i fortepian

zazaz na sprzedaż. z 437.



Dodatek do Knrlera Poznańskiego Nr. 211. Wtorek; dnia 14 września 1
I

HarótJ dla swych bohaWw.
Warszawa, 11. 9. (Pat.) Obywatelski komitet 

wykonawczy Obrony Państwa wydal następującą o- 
dczwę: Rodacy!. Kiedy groźba naiazdu bolszewickie­
go, i zalewu kraju przez hordy barbarzyńskie czerwo­
nej arinji stanęła przed oczyma naszymi, wtedy cały 
naród jak jeden mąż z zapałem patriotycznym zerwał 
się do walki z wrogiem na śmierć i życie. Armja na­
sza zjednoczona. z narodem wiarą w zwycięstwo, wraz 
z armję ochotniczą, jakby za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejsRiej w liczbie 100 000 z tona ojczyzny wyrosła, 
oodając swoje życie młode świętej sprawie ojczyzny, 
zadaja cios, wrogowi i odparła go od wrót stolicy, wy­
pędziła z ziem naszych, które doświadczyły na sobie do 
bitnie,. czem są rzekome dobrodziejstwa bolszewickiej 
republiki. Zwycięży! żołnierz pohki. bo tu bijące z nim 
iednozgodnie serca narodu, bo wiedział, że rodzice nasi, 
bracia .i siostry przejęci są troską serdeczną o jego lo­
sy, myślą o jego potrzebach i jego cierpieniach i golowi 
są każdej chwili nieść mu pomoc serdeczną.

Ale niebezpieczeństwo nie minęło! Wróg pobity 
dyszy zemstą i żądzą zagłady, zbiera rozproszone za­
stępy. gromadzi nowe zacitągi, gotuje się do ponownego 
ataku. Żołnierz polski ma prawdopodobnie przed so­
bą jeszcze walkę bardzo ciężką. To też społeczeństwo 
pię może i nie powinno nawet na chwilę ustać w swo- 
fęi serdeczne) trosce o jego dobro, o jego zdrowie i jego 
siły. A. potrzeba, zwłaszcza wobec zbliżaiącej się pory 
zimowej, nie maleje, ale rośnie, więc ofiarność nasza 
powinna wzrastać bez przerwy. Czyje serce nie jest 
obojętne na losy żołnierza oddającego krew za nasze 
bezpieczeństwo, za naszą wmlnośc, kto zdaie sobie spra­
wę z tego świętego obowiązku, ten nie zwlekając, złożyć 
winien możliwie największą ofiarę, czy to w pienią­
dzach, czy w naturze na rzecz żołnierza.

Obywatelski komitet wykonawczy wzywa was ro­
dacy... abyście temu świętemu obowiązkowi uczynili 
kadość. i nie wątpi, że to gorące jego wezwanie nie po­
zostanie bez skutku. Niechaj posypią się w wielkiej ob­
fitości dary, napłyną znaczne fundusze a komitet oby­
watelski uczyni wszystko co jest w jego mocv, aby żoł­
nierz polski będący na froncie odczuł znów, jak w owe 
dni.sierpniowe, że stoi za nim cały naród i podtrzy­
muje go we walce z wrogiem śmiertelnym za całość i 
mepodleglość Polski.

Obywatelski Komitet wykonawczy Obrony Państw-a.

Z Botów flotylli wiślane!.
(Od własnego korespondenta.}

, Mówi się dużo w ostatnich czasach o świetnych 
czynach polskiej piechoty, sławi się męstwo i brawurę 
paszej kawalerji, podkreśla się z uznaniem wwdalną 
działalność naszej artylerii, mało kto zaś uświadamia 
sohie równocześnie fakt, że obok tych trzech głównych 
rodzajów broni posiada nasza młoda armja jeszcze je­
den rodzaj, rodzaj mianowicie równie ważny i donio­
sły, w boju zaś równie sławny i bohaterski. Mam tu 
na myśli polską marynarkę woienną i świetną działal­
ność bojową naszej flotylli wiślanej w czasie ostatniej 
ofensywy pod Warszawą. Ze względu na specjalny 
.charakter tych bojów oraz ogromnie interesujący ich 
przebieg, warto zapoznać się bliżej z ich treścią, by na­
stępnie móc ocenić należycie bezprzykładny patriotyzm 
i bohaterstwo naszych polskich marynarzy.

Właściwą działalność bojową rozpoczynali nasi 
marynarze jeszcze w roku zeszłym n3 wodach Prypeci 
oraz w roku bieżącym podczas ofensywy kijowskiej na 
Dnieprze. Były to boje ze wszech miar ciekawe: ma­
rynarka działała tu bądź samodzielnie, odbywając tru­
dne i niebezpieczne wywiady wzdłuż rzeki, bądź też 
współdziałała z piechotą, przewożąc’wodą znaczniejsze 
oddziały, co zwłaszcza miało mieisce i zastosowanie 
podczas ryzykownych wypadów. W obu tych kierun­
kach swej działalności stanęli marynarze na wysoko­
ści włożonego na nich zadania, w obu zaznaczyli swe 
męstwo i pracowitość. Wykładnikiem tych dwóch za­
let. a zarazem ich krzewicielem w szeregach marynarzy 
był kapitan marynarki Przypiecki, oficer nieustraszo­
ny, wybitny marynarz-fachowiec. Jego to zabiegowi i
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Wojciech Biega.

(Ciąg dalszy.)

Wieczór ciemny i wietrzny nadszedł tak szybko, 
jakby lato znikło już na zawsze i miała zapanować nie- 
bstańna mglista jesień. Niema nafty, ni świec, coraz 
trudniej dostać oliwę., więc okien dworu nie rozjaśnia 
żadne śwnatelko. Tylko w czworakach płoną z rykiem 
i trzaskiem sosnowe łuczywa, kładąc na dziedzińcu ma 
łe drżące koliska żółtego blasku.

Wiatr wzmaga się stopniowo i huczy coraz posęp­
niej wśród drzew i zabudowań. Chwilami jakaś ze­
schła gałąź z niesmakowutym trzaskiem spada na zie . 
mię, drzewa z krzykiem rzucają się na siebie, szumiąę, 
łomocząc i świszcząc w skłębionych, ślepych ciemnoś­
ciach. Księżyc, który wysunął się był na chwilę, uto­
nął już znowu w zwałach chmur, podobnych do nie 
przejednanych, rozjątrzonych tłumów, które chca zalać- 
i zniszczyć wszystko, co nie jest nimi samymi. _ Uderze­
nia wichru stają się coraz gwałtowniejsze, niby jakiś 
symptom przemocy, otacza jące i nas zewsząd, wobec 
której stoimy zupełnie bezbronni.

I serce ziemianina ściska trwoga, nagłą j niezmo- 
żona, jakby atak nieuleczalnej choroby. Ciężkie prze­
życia ostatniej doby wytrąciły go z równowagi morał 
niej. Przestał wierzyć w rację swego bytu. Ten jego 
pesymizm nie jest wprawdzie wrodzony i zasadniczy. 
Jak rosyjski. Jest on raczej nikły i lekki, jak dym 
<ygar, nie mniej jednak przesiania mu dalsze widno­
kręgi. Mózg przełado-wany masa ohserwaeyj psvcholo- 
gieznych. bądź osobistych, bądź zebranych z książek.

jego przykładowi zawdzięczają marynarze te pochwa­
ły, jakie zyskali sobie w tym okresie za swoją owocną 
działalność.

Po smutnej pamięci odwrocie kijowskim, który na­
raził marynarkę polską na poważne straty, skoncentro­
wała się dzielna drużyna w Warszawie, gdzie niebawem 
powierzono jej bardzo trudne i odpowiedzialne zada­
nie. Oto dnia 5. sierpnia otrzyma! kapitan mar. Jaro­
ciński rozkaz sformowania flotylli wiślańskiej i od­
powiedniego jej przygotowania już na dni najbliższe.

Był to rozkaz z punktu widzenia technicznego wy­
konania ogromnie trudny do spełnienia; należało mia­
nowicie na gwałt opancerzyć zarekwiroyyane statki cy­
wilne, te same statki, które parę dni temu krążyły po 
Wiśle jako spokojne, Bogu ducha winne ‘tatki pasa­
żerskie, następnie trzeba było wyposażyć je w odpo­
wiednią ilość broni i amunicji, powypelniać wreszcie 
pokłady załogą. Wszystkiego tego dokonał kapitan 
mar. Jarociński olbrzymim nakładem energji i pracy 
w niespełna 10 dni. Już bowiem 15. rozpoczęły się 
pierwsze starcia naszej flotylli z wrogiem. Oto pierw­
szy enizod bojowy:

Po sinej, srebrzącej się w blasku słoneczny cl?» pro­
mieni, tafli wiśłanei sunie powoli obszerny statek 
,.M o n i u s zk o“, w ślad zaś za nim posuwają się dwie 
małe barki, napełnione przeróżnym materjalem wojen­
nym. Ustawione na pokjadzie statku karabiny maszy­
nowe oraz unoszący się ponad niemi prowizoryczny 
pancerz stalony każą się domyślać, że załoga spodzie­
wa.się jakiegoś ataku bolszewickiego. W każdym bądź 
razie poczyniono wszelkie ostrożności i zabezpieczenia, 
meldunki bowiem o sytuacji nieprzyjacielskiej wzdłuż 
rzeki nie byłv jakna ¡pomyślniejsze. Ofensywa bolsze­
wicka nad Wisłą znajdowała się w kulminacyjnym 
swym punkcie.....

Nagle ciszę, panującą w powietrzu przerywa su­
chy trzask karabinu maszynowego, trzask, który od­
zywa się echem złowrogiem wzdłuż fal rzecznych i do­
sięga w swych materialnych skutkach przejeżdżającego 
statku. Nie ulegało wątpliwości, bolszewicy urządzili 
zasadzkę.

Cztery ustawione na brzegu oraz świetnie zama­
skowane w zaroślach karabiny maszynowe otworzyły 
niezwykle silny ogień, kierując swe strzały wprost na 
pokład ..Moniuszki", Sytuacia siała się w jednei chwili 
niesłychanie groźna. Od jednej z pierwszych kul gi­
nie kapitan statku, upadając ranny z pomostu w wodę. 
Statek pozbawiony jest na chwilę swego sternika.... Wi­
dząc to, podporucznik Pieszkański wskakuje na górny 
pomost i. uchwyciwszy ster w swe ręce, obejmuje ogól­
ne dowództwo nad obrona. W tejże samej chwili za-

i czyna się nasza kontrakcja.
„Karabiny maszynowe ognia!" — rozlega się do­

nośny głos porucznika.
Odpowiada mu krótki, urywany głos „maszynek“, 

które walą, jak wściekle w stronę nadbrzeżnych za­
rośli.

Lecz i bolszewicy nie próżnowali. Ich karabiny 
strzelały również bez przerwy, strzelały zaś bardzo cel­
nie, zadając nam dotkliwe straty i zniszczenie.

„Panie poruczniku“ — wola nagle ieden z mary­
narzy — kule przedziurawiły nudlo! Statek nabiera 
wody, nie możemy dalej jechać!"

Porucznik Pieszkański nie traci zimnej krwi i szybko 
kieruje statek na lewy brzeg, tutaj wysadza na ląd wszyst­
kich pasażerów i rannych, sam zaś z plutonowym Lipiec­
kim i dwoma marynarzami zdejmuje czemnrędzei dwa ka­
rabiny maszynowe, ustawia je na brzegu i rozpoczyna 
strzelaninę w stronę niemilknącego ani na chwilę wrega.

Bolszewicy zdawali sobie dokładnie snrawę z naszej 
słabości liczebnej, a własnej przewagi i dlatego byli w 
swym ataku tak agresywnymi. Chodziło im o zunefne znisz­
czenie statku oraz wzięcie załogi do niewoli. Spuszczone 
zostały na wodę łódki i wkrótce kilkudziesięciu litdzi za­
częło szybko płynąć w kierunku placówki porucznika Pie­
szkańskiego.
Nasi, iak długo tylko mogli, ostrzeliwali się nieprzyjacie­
lowi. Karabiny maszynowe pracowały bez przerwy, aż 
wystrzelały cały zapas naboi, a tymczasem wróg zbliżał 
się ooraz bardziej, dosięgał już łódkami stojącego przy brze­
gu słntku...

Widząc to, a zarązem poimując całą grozę sytuacii. na- 
kazuie porucznik Pieszkański otaczającym ratować się 
ucieczka, sam zaś pozostaie przy kobietach, by dopomódz 
im wydrapać się na stromy brzeg. W trakcie tego, kiedy

w końcu miesza i plącze wszystko wr nim samym i w 
świecie zewnętrznym. W podrażnionej wyobraźni 
przesuwają się bezradnie wszystkie nadzieje i zawody, 
klęski i nieszczęścia, zdobycze i straty okropnych lat 
wojny, rewolucji i anarchji. W splatanym chaosie 
tych wizyj i obrazów na ¡plastyczniej odrzynają się te, 
które najgłębiej wstrząsnęły calem Jego jestestwem, jako 
najmocniej związanego z jego bytem i przyszłością. I 
zachodzi w nim zwykle zjawisko przesady uczuć drogą 
asocjacji obrazów. Sceny grabieży, gwałtów’ i mordów, 
popełnianych przez ciemne, zanarchizowane masy 
chłopskie, wstaią jak żywe w pamięci. I oto glupowa- 
ty śmiech chłopów’, zebranych w południe przed dw’o- 
rem, przeszedł w’ jego wyobraźni w wyuzdaną radość 
gromady rozbójniczej, która porozumiała się już osta­
tecznie co do szczegółów uplanowanego nowego napadu. 
Głuchy trzask złamanej przez wiatr /gałęzi wydaje mu 
się. wystrzałem złoczyńcy, zaczajonego w krzakach, a 
odblask płonącego w czeladnej łuczywa «— pożarem, 
■wybuchającym wśród podpalonych zabudowmń dwor­
skich.

Czyżby ta ciągła obawa, ta niepewność osobistego 
bezpieczeństwa stać się miała dla ziemianina polskiego 
na RusLbusolą jego sumienia narodowego?

Wskroś wiatru przenikają wciąż jak'eś echa przy 
duszone, dalekie niby glosy mogił. Glosy te rosną, po­
tężnieją i z przerażającera brzmieniem płyną zewsząd, 
i z pól dalekich. A może z przestrzeni nieznanych, mo 
żc z dna pocy powstają?

Nie wic.
I nadarmo pyta duszy własnej, próżno wwierca 

Wzrok przerażony w otaczające go ciemności.
Wola w nim glos krwi narodu, którego on już nie 

rozumie. Więc w duszy własnej jasno wytkniętych 
szlaków nie widzi, bo brak w nici swoistej głębi, brak

już zdołał /spełnić swój gentlemeński uczynek, pada ranie 
w obie nogi. Zbliżają się bolszewicy w poszukiwaniu za 
ukrytymi, dopadają porucznika Pieszkańskiego i rzucają 
się nań jak psy zajadle. Ostatkami sił dobywa porucznik 
Pieszkański rewolweru i strzela w twarz jednemu z na­
pastników. lecz w tejże samej chwili pada zaklóty ostrzami 
kilkunastu bagnetów. Pada i ginie jak bohater. (C d n).

J. M.

Echa zajść na Górnym fiasku.
O awanturę wrocławską,

Paryż, .11. 9. (Pat. — Radjo.) Wskutek wy­
padków w dniu 26. sierpnia pr/eciw naczelnikowi po­
licji Ernstowi wytoczono śledztwo dyscyplinarne. Od­
dał on swoje urzędowanie w sobotę w ręce zastępcy. 
W Wrocławiu aresztowano dotąd 41 osób.

Skazanie Niemców.
Bytom, 11. 9. (Pat.) Specjalny sąd koalicyjny 

w Katowicach skazał 9 Niemców za udział w wypad­
kach katowickich 17. i 18. sierpnia na następujące ka­
ry: 1. na 15 lat lat więzienia za to. że po wydaleniu z 
G. śląska, jako nierodowity Górnoślązak wróci! tu 5. 
b. m bez pozwolenia komisji i bez paszportu, nadto za. 
udział w napadach i w rabunkach na polskie sklepy, 
3.Niemców na 2 lata więzienia, jednego na rok więzie­
nia, jednego na pół roku i jednego na 4 miesiące.

Fałszerze dokumentów.
Bytom, 11, 9. (Pat.) Po nieudaniu się zama­

chu w dniach 17. i 18. sierpnia, oraz całej kampanji z 
notami do konferencji pokojowej, Niemcy postanowili 
zaatakować przewodniczącego komisji koalicyjne) gen. 
Leronda. Chwycili się sposobu wygotowania fałszy-i 
wych dokumentów’. Wrocławski »Breslauer Morgen- 
zeitung« z dnia 9. bm. przynosi sensacyjny dokument,- 
t. j. ogólnik gen. Leronda do kontrolerów francuskich 
na G. Śląsku, by popierali Polaków w ich akcji samo­
obrony. Naturalnie z góry można było wiedzieć, że 
jest to falsyfikat z tej samej kuźni fałszerstw, z której 
pochodziły w swoim czasie rzekome tajne rozkazy do 
powstańców polskich i które rząd niemiecki skompro­
mitowały, gdy je doręczył do noty w sprawie rzekomych 
rewolucyjnych zamiarów polskich na G. Śląsku. Po 
odpowiedzi na ogłoszenie dokumentów, »Breslauer Mor-: 
genzeitung« została przez komisję międzysojuszniczą; 
zakazana na G. Śląsku na przeciąg miesiąca. Zarażeni' 
ogłosiła komisja, iż dokument ten jest fałszywy.

Paryż, 11.9. (Pat.—Radjo.) Miłlerand udzie­
lił w Strasshurgu interwiewu współpracownikowi »E- 
cho de Paris«, któremu powiedział: Pierwotnie byl 
projekt tylko spotkania się z Giolittim w Ajx les Bains, 
później po rozmowie z Albertem Thomas‘em zdecydo­
wał się odwiedzić międzynarodowe biuro pracy w Ge­
newie, na czele którego stoi Thomas. O tern został za­
wiadomiony rząd szwajcarski. Prezydent szwajcarskiej 
republiki wyrazi! życzenie spotkania się z Miłlerandem. 
Propozycję tę prezydent z radością przyjął. Spotkanie 
ma się odbyć w Lozannie 15. bm. po południu. Mille­
rami wspomniał o dawniejszych przyjaznych stosun­
kach ze Szwajcarją. Co "do międzynarodowego biura 
pracy pracuje ono gorliwie nad przywróceniem socjal­
nego pokoju z uwzględnieniem tak interesów pracodaw­
ców, jak robotników. Francja uczyni wszystko, aby 
wyrównać przeciwieństwo. Co do spotkania się z Gio­
littim, powiedział Miłlerand, że cieszy się, iż będzie 
mógł poznać szefa gabinetu włoskiego. Omawiane bę­
dę wszystkie kwestje bieżące dotyczące ententy i oczy­
wiście sprawy szczególnie obchodzące Francję i Wio­
chy. Konferencja odbędzie się w duchu serdecznego 
zaufania. Na pytanie korespondenta, dla czego zanie­
chano konferencji w Genewie, która miała być dalszym 
ciągiem konferencji w Sna, Miłlerand odpowiedział 
krótko: Komisja rcparacyjna pracu je, więcej nie mam 
nic do powiedzenia. Z tego wnioskuje »Echo de Paris«, 
że komisja rcparacyjna sama ustąli wysokość niemiec­
kiego odszkodowania.

perspektywy, brak światła słonecznego, ho — niby za­
wieszona nad przepaścią bezdenną — chwieje się ona 
w nierozwiązalnych sprzecznościach.

Stanął on już od dąwma na zewnątrz tego wszyst­
kiego. co jest faktem psychicznym w społeczeństwie 
polskiem i stoi oczywiście na zewnątrz tego życia miej­
scowego, które go otacza. A życie osobiste, które — w 

I wyniku narzuconego sobie kompromisu z tworzywem 
obcem — sam buduje, nie z duszy własne j wypływa .ja­
ko ze źródła, lecz nasuwa się nań niby kostjum źle 
skrojony. Nie umie się już skupić wewnętrznie dokoła 
zasadniczego -wątku architektonicznego organizacji du­
chowej: idei narodowej. Stąd Yazchwianie samowie- 
dzy, anarchja woli. Albowiem pełne życie moralne 
jest dzisiaj nie do pomyślenia dla jednostki bez trwa­
łej ambicji narodowej, która jest koniecznością psy­
chiczną dla człowieka kulturalnego. A w nim się już 
naród zagubił i on sam nic jest na skutek tego zbudo­
wany w typie całości, tej samej całości polskiej, której 
zawdzięcza wszystko, ho i swoje oblicze społeczne i swą 
duszę indywidualną i swój na kresach majątek. Naród 
nosi jeszcze w sobie, lecz tylko jakby jakiś zbiorowy li­
twor wyobraźni, jakąś wierszowaną legendę, deklamo­
waną z rozczuleniem w zaufanem' kółku na sąsiedz­
kich zebraniach towarzyskich.

W najlepszym razie naród jest dlań dopiero polem, 
które należy uprawić. Tysiącletnie doświadczenie du­
szy rolniczej mówi mu, że podstawą wszelki«! pracy 
rolnej jest ostatecznie cud Boski. Ziarno rośnie i mno­
ży się w plonie tylko wówczas, kiedy pogoda sprzyja. 
Kwintesencją opartych na tern doświadczeniu wska­
zań społecznych jest przekonanie, że los polityczny na­
rodu może być sprawą mechanicznego zrządzenia.

(Ciąg dalszy nasłani.)
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Traktat Polski s Francją.
Na u en, 11. 9. (Pat. — Rad jo.) Paryski »Jour- 

nee industrielle« donosi o zawarciu traktatu handlowego 
pomiędzy Francją 1 Polskę. Według tego traktatu, 
Polska dostarcza głównie drzewo, cukier i len, a otrzy­
muje za to towary włókiennicze, "wyroby metalowe 1 
środki nawozowe. Ponadto oba kraje przyznały sobie 
znaczne ulgi celne.

Poselstwo japońskie w Warszawie.
Warszawa, 12. 9. (Pat.) W Warszawie ulwo 

rzone zostanie poselstwo japońskie, na którego czele 
stanie p. Kuri-Hara, b. sekretarz poselstwa japońskiego 
w Paryżu.

Od środy 15-go września
przyjmuję listowi zamówienia na »Kuriera 
Poznańskiego«. Abonament kwartalny już z 
odniesieniem do domu wynosi mk. 72,60. W 
mieście Poznaniu zamawiać można »Kurjera« 
w ekspedycji i we wszystkich filiach miesięcz­
nie za mk. 22,—, kwartalnie mk. 66,—, w agen­
cjach miesięcznie mk. 23,50, kwartalnie mk. 
70,50, u roznosicielek miesięcznie mk. 25,—, 
kwartalnie mk. 75,—. Administracja.

Komunikaty Teatrów.
— * 25 Teatru Wielkiego komunikują: We Wtorek cie­

sząca się wielkiem powodzeniem opera narodowa Wł. Że­
leńskiego »Stara Baśń« w zmienionej obsadzie.

Rolę Dziwy wykona p. Wanda H e n d r i c h ó w na, 
która tę partję kreowała w Krakowie, zaś Domana od- 
śipdewa p. Henryk Miller. zaszczytnie znany tenor scen 
małopolskich. W środę, wywierająca zawsze głębokie wra­
żenie »Dama P ik o w a«’ Czajkowskiego w niezmienionej 
obsadzie. Bilety do nabycia w kasie zamawiań u p. Rzrei- 
hrowskiego Pawła 1. O K G

— • Teatr Polski. Dziś »Ponad Śnieg«, dramat Że­
romskiego. Jutro po raz pierwszy ukaże się potężne dzieło 
Juljusza Słowackiego »Hor s zty ń skl«. Reżyserował 
dyr. Żelazowski, który włożył maksimum pracy, aby z wiel­
kiego dramatu nic nie uronić. Piękną nową wystawę wyko­
nał utalentowany artysta malarz Stanisław Jarocki. K głó­
wnych rolach wystąpią: pp. Biesiadecka. Młodziejowśka, 
Żelazowski, Boelke, Bclesławski, Ryli, Popławski i inni.

— ! Teatr powszechny w P°znaniu. Dzisiaj w ponie­
działek d. 13 września o godz. 7.30 wiecz. po raz trzeci po 
wznowieniu wesoła i melodyjna operetka Gilberta: »Cno­
tliwa Zuzanną«. Jak by Jo do przewidzenia — sztuka 
ta ściąga tłumy publiczności, a na dwóch wieczorach, mi­
mo przepełnioną widownię, wiele ludzi odeszło od kasy 
bez biletów. I nic dziwnego, koncertowy bowiem respół 
wykonaweów tak w dziale wokalnym (pp. Stroińska, ulu­
bienica publiczności poznańskiej w roli tytulowei: Brat- 
kiewicz, Palczewska, Zaremba, Miłosza, Rutkowski, t.eono- 
wicz, Wróblewski, Leszczyńska Olasz) jak w dziale choreo­
graficznym (znakomici artyści-tancerze pp. Walerja Gna- 
towskn b primabalerina opery Warszawskiej i baletuistrz 
Ant. Romanowski) grą swoją stwarzają pierwszorzędną 
artystyczną całość. Reżyserował długoletni reżyser Teatru 
Miejskiego we Lwowie p. Józef Zaremba. Przy pulpicie ka­
pelmistrz Mieczysław Kochanowski, dotychczasowy kiero­
wnik muzyczny teatru lifer.-art, w Warszawie — »Qui pro 
gu»«. Bilety o nabycia w skłamie cygar p. Paczydńskiego 
ul. 27 Grudnia 14. Jutro we wtorek »Major Ułanów«

KRONIKA SĄDOWA.
. — * Włamanie do Muzeum Mielżyńskieh. W7 sobotę Za­

siadło na jawie oskarżonych przed 3 Izbą karną pod prze­
wodnictwem dyr. Kowarzylca dwóch młodych opryszków. 
którzy w lipcu rb. usiłowali włamać się, do Muzeum Miel- 
tyńskich. Nazwiska ich: Franciszek Owczarek, pomocnik 
fryzjerski, lat 18, i 17-letni Leon Wawrzyniak, uczeń semi- 
Biarjum nauczycielskiego (!). Trzeci ich towarzysz Karasiń­
ski, oskarżony jako żołnierz o zbrodnię dezercji, sianie 
niebawem przed sądem wojskowym, któremu przekazano 
również sprawę włamania do Muzeum dla równoczesnego 
osądzenia. Wymienieni w nocv z 12 na 13 lipca weszli przy 
pomocy podrobionego .klucza do gmachu Muzeum i zabrali 
się do.pracy celem dostania się do zbiorów. Stróż Styp- 
czyński spłoszył ich jednak około godiz. 11 przy pracy. Ra­
busie udali wówczas lokatorów i wyszli swobodnie, by wró- 
“ń stróż oddalił. Pracę swą doprowadzili wtedy
tak daleko, że mieli już wypchnąć zamek w drzwiach, pro*-

Stosunki gospodarcze Polski.
Odczyt prof. ’Taylora, traktujący o stosunkach gos­

podarczych Polski zgromadził o wiele więcej publicz­
ności, niż za pierwszym razem, spodziewać się należy, 
iż sala Lubrańskjego okaże się za małą w stosunku do 
ilości słuchaczów, jak to na początku cyklu owego prze­
czuwano, przenosząc pierwotnie wykłady do sali kon­
certowej Uniwersytetu.

¡Jako czynnik pierwszorzędny w kwestji gospodar­
czej stawia prelegent intenzywną produkcję, gdyż 
następny, niemniej ważny: rozdział d o c h o d ó w 
pie raoźse istnieć bez pierwszej: trzeba najpierw coś 
mieć, by się można tem dzielić. Od wzmożenia produk­
cji zależy nietyłko dobrobyt nasz, ale także nasz byt nań 
stwowy: państwo, które nie przysparza nic w ogólnym 
dorobku świata,, niema racji bytu, prędzej czy później 
uledz musi wcieleniu w inne, bardziej żywotne organi­
zmy państwowe. Tgmą na drodze ku dążeniu do 
wzmożenia u pas produkcji jest u nas przedewszyst- 
kiern wysoce wadliwy system prawodawstwa, które 
zamiast zdążać całą siłą do podniesienia gospodarcze­
go kraju, zmierza ku innym zupełnie celom, z zagai- 
pieniem powyższem nie mającym nic wspólnego. Przy­
słowiowe lenistwo polskie jest nietyłko ochraniane pra­
wnie, ale wprost rozwijane, przez szereg zabójczych 
dla organizmu państwowego eksperymentów7, A prze­
cie podstawą produkcji jest praca, praca i jeszcze raz 
praca. Inne narody przechodzą także nrzez okres ocig-^

wfwe ffitS&efi w m W 
niesaczęsny stróż. Przy pomocy zaalarmowanej służby mu­
zealnej schwycił on dwóch adeptów kunsztu złodziejskiego, 
podcaa» gdy trzeci, o którym na razie zapomniano, ukrył 
się na czwartem piętrze. Gdy jednak chciano posłać po po- 
licjanta i nagle zgasło światło, dwóch schwyconych. Owcza­
rek i Karasiński zbiegli na ulicę i pościg za nimi okazał się 
daremnym. Wówczas przypomniano sobie dopiero trzecie­
go ptaszka Wawrzyniaka, który tymczasem łaską stłukł 
lampkę elektryczną na 4. piętrze, by się tern lepiej ukryć. 
Przy pomocy schwytanego udało się przyłapać również je­
go wspólników. Owezarzak zaprzeczał przed sądem udziału 
w kradzieży, oskarżał go natomiast Wawrzyniak, twier­
dząc, że sam tylko przypadkiem dosta} się w towarzystwo 
rzezimieszków. Zeznania świadków obciążyły Jednak obu 
oskarżonych tak dowodnie, iż sąd podyktował Owcznrza- 
kowi 2 lata, a Wawrzyniakowi 1 rok i 6 miesięcy wiezienia. 
Wiek młodociany ochronił ich w myśl wniosku obrońcy 
p. adw. Białeckiego przed domem karnym, na który bez 

' wątpienia zasłużyli.
— • Czyny grencszuelcra. 8. Izba karno skazała Artura 

Pictscba z Pitki na 3 lata ciężkiego więzienia za to, że jako 
grencszucler, wracając od swego oddziału do ojca, w Pęc- 
kowie zmusił gospodynię Piaskową do wydania mu funta 
masła a gospodarzowi Helakowi ,.zarekwirował“ bochenek 
chleba i szal. Sąd zawyrokował na tak wysoką karę, gdyż 
oskarżony, który wszystkiego się wypierał, przy wymu­
szaniu grozij Piaskowej przebiciem, przykładając jej ba­
gnet do piersi.

— * Lewek-paskarz. 4. Izba karna pod przewodnictwem 
dyr. Bojarskiego skazała kupca Lewka z Grodziska na 
10 000 mk. kary za podbijanie ceo.

— • Kradzieże pasów. Na rok ciężkiego więzienia ska­
zany został rob. Boi. Markiewicz ze Strużeli pod Wronka- 
mi, który w Wierzchucinie sfcradł pas transmisyjny. Rob. 
Jan Nazn.oczak skrądł z cukrowni średzkiej pas transmi­
syjny 12 mtr. długi, i dał go Wład. Stasińskiej na przecho­
wanie. U Fr. Stasińskiego znaleziono centnar cukru, skra­
dzionego z cukrowni. Izba karna skazała Naznoczaka na 3 
lata, Stasińskiego na 1 rok i 3 miesiące ciężkiego więzienia, 
a Stasińską na 3 miesiące więzienia.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * Mikstat. Wspomnienie pośmiertne. W KR- 

fcsiadzie zmarła dnia Sgo hm. śp. Julją Domańska, jedna 
z tych kobiet pracujących, godnych wspomnienia. Zacna 
nieboszczka w cichości roztaczała na swe otoczenie 'urok 
swej szlachetności i głębokiej pobożności. Jel życie było 
jednem pasmem modlitwy i pracy, a w końcu i długoletnie­
go cierpienia. Objąwszy po rodzicach dom i handel, wzięła 
się ochoczo do pracy, powiększając źakres kupieckich in­
teresów. Będąc gorliwą patrjotką nie szczędziła grosza na 
publiczne cele ojczyzny naszej. Była założycielką Czytelni 
Kobiet w Mikstacie i przez lata całe przewodniczącą tejże 
kulturalnej instytucji, miewając gruntowne wykłady i 
ucząc w Czytelni historji polskiej i literatury młode pa­
nienki. Na wszelkie obchody patriotyczne dawała swą salę 
bezinteresownie. Jak dla ojczyzny, tak dla kościoła miała 
serce gorące i dobroczynne. Przez dziesiątki lat szły na 
przystrojenie ołtarzy w kościele kwiaty z jej ogrodu — sa­
ma wiła bukiety i przystrajała rok rocznie w czasie okta­
wy Bożego Ciała z wielką starannością ołtarz przy jej do­
mu na rynku. A ból nurtował jej duszę, gdy dla choroby 
nie mogła być czynną, jak dawniej. Ostatnie 12 lat życia 
niebosraczycy, to pasmo strasznych cierpień i łez. Ciężki 
reumatyzm skrępował jej siły tak, iż chodzić nie mogła, bę­
dąc zpinszoną leżeć w łóżku lub siedzieć w fotelu. Ale nie
apomniaj Bóg o. swej słudze; co czwartek przynosił ka­

płan przez lat dziewięć dla chorej Najśw. Sakrament. Poi- 
kój jej stawał się wówczas kaplicą, a chora, przygotowana 
żarliwą modlitwą, rozpłomieniona była radością na przyję­
cie Pana Jezusa tego najmilszego — jak się wyrażała — 
gościa. I ta czwartkowa uczta niebiańska była dla marle] 
w ostatnich jej latach jedyną chwilą radosną. Taki był hart 
tej zacnej duszy iż mimo choroby dokuczliwej nie usta*- 
wala ni w modlitwie ni w pracy.
wała niw modlitwie, ni w pracy Żegnaj nam, gdyż nie 
z próżnemi rękoma stanęłaś przed sądem Bożym! —.Niech 
ci ta rienua, tak przez ciebie ukochana, lekką będzie! R.

Składki i pokwitowania.
W administracji naszej złożyli yy dalszym ciągu: 
Na wojsko polskie: Drukarnia Leszczyńska Leszno

200 mk. Rolnik Wronki 1000 mk. Dostawcy krawieccy 
Urzędu Umundurowania ałoż. na ręce kierownika Fr. 
Greisera 7540 mk. Zebr. d. 31. 8. na uczcie weselnej p. 
Stelli Mikolajczakównej z p, Kazimierzem Kledeckim w 
Puszczykowie 600 mk. Z okazji imienin Stefana An­
drzejewskiego i Stefana Włoszkiewicza od kolegów i 
koleżanek Banku Zw. Spółek Zarobkowych 205 mk. Ze­
brane od urzędników cywilnych Intcndantury O. Gen. 
Poznań 527 mk. Szkoła w Gołuskaok pow. pozn. zach. 
514,50 mk. Gospodarz Strojny w Gołuskaoh 100 mk. Zeb.

żałości duchowej i fizycznej — jcslto naturalne nastę­
pstwo długich, ciężkich wysiłków nerwowych — ale też 
starają się one przeciwdziałać temu energicznie — całe 
społeczeństwo rozumie tam bowiem, że obniżenie wy­
siłku pracujących, zmniejszenie produkcji, to zguba w 
dzisiejszych czasach.

Chcąc jednak, by praca dała nam wyniki dodatnie, 
trzeba stosować ją umiejętnie: Wyzyskać wszystko, co 
kraj dać może, stworzyć jakn aj większy eksport, 
iprzy najmniejszym imporcie, zużytkować całe bo­
gactwo surowców rodzinnych, zamiast przepłacać inne 
u obcych, każdą fabrykę stawiać w odpowiedniem miej­
scu, by zmniejszyć koszty transportu etc. etc. Pamię­
tać musimy ciągle, że celem naszym obecnie jest pod­
niesienie przemysłu rodzimego do takiego stopnia, aby 
nietyłko wystarczać samym sobie, a od obcych brać tyt­
ko to, co niezbędne jest istotnie, ale by stwarzać więcej 
niż kraj potrzebuje, gdyż to dopiero dochód dać może.

Błędem jest także w dziedzinie kapitał/, izbyt małe 
zaangażowanie kapitałów obcych, w pierwszej mierze 
angielskich i francuskich, także szwedzkich. Z wszyst­
kimi tymi krajami musimy mieć łączność przemysło­
wą, potrzebując pd nich wiele surowców i innych rze­
czy i nawzajem posiadając te, które jm są niezbędne. 
Tu nawiązać trzćba ścisły kontakt i w przedsiębiors­
twach nie polegać wyłącznie na własnych zasobach, 
przeciwnie więzić w labrykach, kopalniach, budowach 
etc. dużv Drocent kacitału obcego, podnosząc w ten spo­

ńa •flubTe p^ana Lbypa z p'. Ańfa Tomczakówną z ML 
nikowa za incj. ks. prób. Relewskiego 537 mk. Razem 
z poprzednio kwit. mk. 49 132,—.

Na potrzeby Górnego Śląska: Drukarnia Leszczyń­
ska Leszno 1458 mk. Urzędnicy Urzędu Rozdzielczego 
ku uczczeniu pamięci męczennika G. Śląska śp. Dr. An­
drzeja Mielęckiego 400 mk. Za germanizm ze skarbon­
ki w zakładzie krawieckim p. St. Sobczaka na Łaza­
rzu 30,30. Roman Lossow ku uczczeniu pierwszej ro­
cznicy śmierci matki swej śp, Ireny z Łyskowskich Los- 
sowej 1000 mk. Razem z poprzednio kwut. mk. 135 482,11

Na chleb św. Antoniego: Z. T. za uzyskane zdrowi« 
40 mk.

Na Szpital św. Józefa: A. Wybieralski, sędzia polu- 
bowy zebr, grzywny od różnych interesentów 605 mk. 
Persona! urzędu cukrowego (oddział odcinków) 165 mk. 
Razem 770 mk.

Na hasło „Ratujcie dzieci“: W miejsce wieńca na 
grób śp. Heleny Maciejewskiej: Dyr. Szczepanowski 
i00 mk. i Dyr. Zaleski 100 mk. Zamiast kwiatów imie­
ninowych dla pp. Krajewskiego i Szmytkowskiego od 
koleżanek i kolegów z fabr. „Patria" T. A. 155 mk. Dy­
rektor Zaleski w miejsce kwiatów imieninowych dla 
pp. Szmytkowskiego i Krajewskiego 100 mk. Zebr, w 
wydziale budownictwa przy Województwie Poznańs­
kim zamiast wieńca na trumnę śp. Romana Stefańskie­
go 470 mk. Razem z poprzednio kwit. mk. 2062,50.

Na dar narodowy dla Piłsudskiego: Dzieci szkolne 
z Wielkiejwsi pod Bukiem 431,75 mk. Baon zapas. 68-10 
pułku piechoty z Wrześni 26,25 mk. Razem z poprzed­
nio kwit. mk. 1378,50.

Na skarb państwowy polski: Sztab sierz. Szubert, 
wojenny kurs podofic. gosp. złożył zamiast 13 w srebrze 
169 mk. polskich. Razem z poprzednio kwit., mk. 2239.

Na stację sanit. kol. wak. „Stella“: Rolnik Wronki 
300 mk. Razem z poprzednio kwit. mk. 6600.

Na żłóbek w Jeżycach na nowo: Topolscy w_ miej­
sce kwiatów na górb śp. Heleny Maciejewskiej 50 rak.

RUCH W TOWARZYSTWACH..
— Baczność Urzędnicy leśni! Dnia 26. września r.b.

odbędzie się zebr anie urzędnik ów leśnych z ca Jego Woje­
wództwa Pozna ńskiegeGi Pomorskiego w Poznaniu na sali 
Królowej Jadwigi Aleje Marcinkowskiego 1 o godz. 1. po 
południu, celem zorganizowania się i przyłączenia do Zwią­
zku Robotników Rolnych i Leśnych Zjednoczenia- Zaw 
Polskiego.

Komitet Urzędników Leśnych na Wojew. Poznańskie i 
Pomorskie. O. z 5798

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO MIASTA POZNANIA.
Poniedziałek, 13. 9. o godzinie 7 i pół „Koncert".
Wtorek, 14. 9. o godzinie 7 i pół „Stara Baśń“ opera Żeleń­

skiego.
Środa 15. 9. o godz, 7. »Dama Pikowa, opera Czajkow­

skiego.
Piątek, 17. 9. o godiz. 744 »Stara Baśń«, opera Żeleń- 

kiego.
Sobota 18. 9. o godiz. 744 »Madame Butterfly«. opera 

Pucciniego.
Niedziela, 19. 9. o godiz. 744 »Straszny Dwór«, opera

Moniuszki.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU.
Poniedziałek: »Ponad Śnieg«.
Wtorek 14, środa 15. czwartek 16. „Horsztyóski'.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
w Ogrodzie Zoologicznym.

Poniedziałek 13. 9. »Cnotliwa Zuzanna«.
Wtorek. 14. 9, »Major Ułanów«.
Bilety u p. Paczyńskiego ul. 27. Grudnia 14.

w- Dr. lei Posada lekarska z nadzwyczaj od- 
brą i obszerną praktyką natych­
miast do objęcia. Wszelkich szcze­

gółowych informacyj udziela Magistrat w Książu. <msn
ISnlnlrra w Poznańskiem, obrót mil. rocz- 
fllllPaO nie — dom trwały z pięknym ogrodem 
IftPlUilfea owocowvm, natychmiast do sprze­

dania. Wielki zapas towarów i specyfików zagr. Wiadomość 
pod nr. di331 w eksoedycji Kuriera.

JUcademja Handlowa
donosi, że z powodu praepełnienla nowych zgłoszeń na 

kurs wrześniowy nie przyjmuje.
Na IV. kwartał pasSdziernik-styczeiś
należy zgłaszać się ¡aknajrychlej w sekretariacie Pozn. 
Tow. Ksłążkowoścś przy św. Marcin 38, II. z 5336-7

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T, A. w Poznaniu. 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski.

sób zainteresowanie się produkcją naszą i otwierając 
¡ej pewne rybki zbytu.

Rolnictwo nasze, zdaniem prelegenta, nie stoi dziś 
na wysokości zadania nawet w Wiełkopolsce, przodują, 
cej dotąd. Musi się je przystosowywać do warunków 
bieżących, skierować na tory najodpowiedniejsze celem 
gospodarczym kraju. Pamiętajmy na wzgląd geografi- 
czno-polityczny — na położenie Polski: z jednej strony 
ma wyśoce przemysłowe Niemcy, zalewające cały ¿wiał 
swą produkcją, z drugiej olbrzymie przestrzenie rolni­
czej, rzadko zaludnionej Rosji. Rolą naszą jest dziś 
stworzyć przemysł taki, by" przedewszystkiem uwzglę­
dnia potrzeby Rosji — tam stworzyć sobie główny rv- 
nok pytu, gdyż bogactwa rolnicze i inne tego olbrzyma, 
nietknięte dotąd prawie, to nieprzebrany skarb dla te­
go, sdo pierwszy stosunki te nawiązać potrafi trwałe. 
Nie Rosja bolszewicka, ta efemeryda o dniach poli­
czonych, ale Rosja państwo — oto sojusznik, z którym 
koniecznie musimy dojść do porozumienia.

Pracujmy więc rozumnie, wytrwałe, ^ydatnie, osz­
czędzajmy w każdej dziedzinie, unikajmy przedewszs". 
stkiem zbytku, życia nad stan, co w przs-kry sposób 
V’ s z ę d z i e na każdem polu widzieć się da je, bo ma­
my wszystkie dane po temu, by w rodzinie narodów 
zająć miejsce niepoślednie.

"Gorące oklaski były wyrazem uczuć publiczności 
która z podniesieniem słuchała tego wysoce aktualnego 
W^Lladu. w s g.



&

Wskutek rozporząazenta Urzęau cuKro-x-?go jest wyciąganie 
hxru na znaczki wrześniowe aż do ogłoszenia nowe; ceny 
powstrzymane. n i65b

Poznań, dnia U. września 1920.
Magistrat X.

□POCH- ■

Poszukuję dobrze utrzymanego

urządzenia biurowego 
i kasy registrowej 

H. Hiserhaeh
właśc.: SZYFTEK I CZACHOWSKI

ulica Wielka. b863

na prowincję poszukiwani 
©ferty pod „Zboże“ do Tow. Akc. 
Polska, Poznań, Aleje Marcinkowskiej

Z@WI

wysoką pensję 5 stałe posady
poszukuje się zaraz lub później

zdolnych

stenotypisteli
biegłych książkowych

Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem życiorysu uprasza się pod 
nr. 8890-1 do biura ogłoszeń „Par“, Poznań, uL Rycerska 8. b848

Szory (lomenfkę)
do wyjazdu na sprzedaż Z5421-5 
Źytkowlak, Chwaliszewo, skład 

mebli.

Poszukujemy od 1.

Reklama 
Marcinkowskiego 6. b87l 

loTb. r. ~ dl449

ZGUBIŁEM
przy Starym Rynku lub ul. Szkol­
nej męski parasol. Uczciwy zna­
lazca zechce zgubę oddać za 
wynagrodzeniem x5627-8.
M. Czecbak, ul. Skarbowa 21, IL
SBiiis;

Rynek portfel z 6904) rok. 
i met rykę na nazw. Ney- 
man Stanisław. Uczciwy 
znalazca zechce zatrz. pół 
sumy a resztę nadesłać, 

SI linyman, Wyświeć, 
ul. Skocka 26. z 5842 

Zaginął Uobbermann
brązowa suczka. Oddać za na­
grodą. Solna.14. z5838

Na dworcu w Gnieźnie skradziono mi

sekretarz®
do biura podatkowego. Pensja podiug klasy XI. pra­
gmatyki z dnia 31. 71 1919 z wszelkiemi dodatkami. 
Reflektanci zechcą się z dołączeniem życiorysu i od 
pisem uwierzytelnionych świadectw do nas zgłosić.

Magistrat Rawicz.

Kupiec z branży materialnej, obecnie urzędnik, 
dobrze wykształcony, 37 lat, posia­
dający dobre znajomości języków: fran­
cuskiego, angielskiego, niemieckiego, repre­
zentował kilka lat pierwszorzędną firmę, 
¡i1.------------------------ a poszukuje —----

portfel d 1453

z kieszeni z 4223.-— mk. w gotówce, oraz 3 kwity 
Pożyczki Państwowej na sumę 20 800 mk. 
Ostrzegam banki i instytucje przed zakupnem tychże 
kwitów. Jan Bruch, Golejewo, pow. strzeliński.

Posady dyrektora hnjdntep
w poważniejszera przedsiębiorstwie poszukuje doświadczony 
handlowiec, Polak, katot, lat 37, z długoletnią praktyką na 
stanowisku kierującym w iwiatowem przedsiębiorstwie wy­
twórczo- handlewem, obecnie dyrektor dóbr w Małopolsce. /

Łaskawe zgłoszenia do eksp. Kurjera Pozn. pod z 5484/

przedstawicielstwa lirmy zaaranicznej,
lub innego odpowiedniego stanowiska od 1.1. 21.
Łaskawe zgłoszenia pod Z. S. nr. 429, uprasza się złożyć w eks. Kur. Pozn.

bSSS

Administrator, roi< przemysłowiec

jedna z większych firm w Poznaniu poszukuje zaraz

kaotoraystM
tjomością obu języ-

TORARZ
(precezyjny) przyjmie zajęć, od 3. 
Łask. ot pod r4285 do eksp. Kurj.

przetnys 
kopalnią

sne gospodarstwo przemy­
słowo rolnicze. Polak-katolik, 53 lata, zdrów, energiczny, posiada 
znajomość języków. Mogę dać poważną gwarancje pieniężną, lub 
hipoteczną. Oferty pod adresem Warszawa ui. Nowe-Mlaato 4, 
m. 14 dla „W. S,M n 789

wemi jako to młynem, tartakiem, cegielnią, kopalnią torfu. Posia­
dam 25 letnią praktykę prowadząc własi 

' • s. Polak-ka " - ' ’

z dłuższą praktyką biurową, 
ków krajowych w słowie i

Zgłoszenia z życiorysem", odpisami świadectw 
i referencjami upr. się pod nl821 do eksped. Kurjera.

z znaji 
piśmii

Studentka Zgłusz, od Wildo, Wlerzhlęcice S8, prt pr. 
r 4282

O \ ' i ; A

Wydzierżawienie polowania
w Ławkach w pow. mogileńskim a i«?

odbędzie się dnia 16. września 1920 r. o godz. 3 po południu 
Wydzierżawia slą na lat 6.

Ławki, «tata *. w«etata i92o. Zarząd gminny.

łmtyaewaaa icrieoMste
szuka posady w kinematografie 
lub kawiarni. Łask, ot w ulem, 
języku dp eksp. Kurj. pod z 5823.

Obszernego lokalu
na skład instrumentów mu­
zycznych poszukuję. Łask, ofer­
ty do eksp. Kurjera pod z 5001.

Biesia loresBOEileBla

w polsk. i mem. języku, potrzebna zaraz lub od 1. 10. 
1920 r. do dyrekcji Tow. Ubczp. na Pomorzu

również początkująca

stenotyplstka
do generał, reprezentacji w Poznaniu. Zgłoszenia 
pod z5776 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Ekspędjenfka
inteligentna, uprzejma w obejściu, potrzebna 
zaraz do większego przedsiębiorstwa wy­
dawniczego w Poznaniu. Zgłosz. do biura 
ogłosz. „PAR“, Poznań, Rycerska 8 p. nr. 5000.

Uczenlca 7-5633'4
io magazynu obuwia potrzebna. 
J. Łuczak, pt Wolności 10.

2 BomscnlMw JryzjersKcfc
poszukuje zaraz ,z 5623-4

Jan Pupka,
Poznań, ut Strzałowa 6»

Ślązak z żoną
poszukuje umebl. pokoju. Oferty 
pod z 5668 do eksp. Kurjera.

Kołnierz mirk.
i broszka brylantowa 

a spzzedaż. ut Słowackiego 
ir. 22 HI. ptro na prawo. z5821j

o Poszukuję od 1. października br.

i ksiĘżfemsp

o ile możności z branży nasion.
Także potrzebny

uczeń
z lepszem wykształceniem.

j ADAM iAGHIMOWICZ
I * SPECJALNY SKŁAD NASION
< ► Poznań, ul. Pocztowa 29. Tcl. 3202.

a®

fółedsza kasjerka
z ładnym charakterem pisma po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia pod 
Z5629-31 do biura ogłoszeń „Por* 
Rycerska 8.

InźyEler-iłzędaiii pssaft. od L(8.Lr.
pokoju
umeblowanego 

z utrzymaniem lub bez w pobliżu 
warsztatów kolejowych. Oferty 
piśmien. przyjmuje pad nr. 16247

biuro ogłoszeń „PAR“, 
Rycerska 8. b343

Resztki szkła
i porcelany

kilka pająków do oświetl, gazów. 
1 elektrycznego, repozytorja 
I regały, stoły I stolnice itd. 
na sprzed. B.SzulcZCWSkl 
Rl. Marcinkowskiego 11. dl 450

Poszukujemy zaraz itóOS

WOZOO|O

i chłopca do posyłek
do instytucji bankowej za wysokiem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod R. P. 10878 piśmiennie do Tow. Akc. 
Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcinkowsk. 6.

Posmkiijoniy zaraz za wyzokiem wynagrodzeniem:

urzędnika
obeznanego dokładnie z sprawami bJpotecznemi i sądowenai,

dzielnego książkowego 
lub książkowej

i stenótypistki
plszącal biegłe no maszynie, z dokładną znajomością Ję­
zyka polaki.ge i niemieckiego.

Zgłuszeni« piśmienne z dokładnym życiorysem, 
odpisem świadectw i podaniem warunków przyjmuje

Kasa Stanu Średniego
(Mittelstandskasse)

ul.. Jasna 14. <31345

Poszukuję dobrej

kiichsr
Zgłoszenia: WAZEL, Urząd zataja,

ulica Rycerska 4-6. L p.

Pierwszorz. Towarzystwo 
- Ubezpieczeń na życie « 

poszukuje zdolnego

tegelto łsclois

za wysokiem wynagr. Zgłosz. prosimy 
nadsyłać do eksped. Kurj. pod n 1823.

Od 1. października rb. wolna jest posada at448

Członki Zarządu
Banku Ludowego w Stęszewie

Spółka zapisana z nieograniczoną odpow. 
Zgłoszenia piśmienne do 18. b. ni. przyjmuje

A. Jordan, prezes rady nadzorczej, 
Chomęceoe, p. Konarzewo, pow. pozn. zach.

Wro dziewczyna,
tająca służbę i gotowanie, do 
osób na wieś. Zgłoszenia do

;•;wszelkie kosztu przewozowe. 
Poszukuję się dzielnej

! Potrzebna zaraz lub od 1.10.20. 
dobra, uczciwa

do ożywionego miasteczka na 
prowincji. Panie, samodzielni« 
pracując« poszukdje się. Zglosr. 
z zol. kopj. świadectw do eksp. 
Kurj. Pozn. pod z 5754.

Samodxlcin&
marszantka

z 10 letnią praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod n. F. C. 
poczta Trzemeszno. z 5747

Ekspedientek
z kilkuletnią praktyką poszu­
kuje na state zatrudnienie

M. MalimsU,
Największy specjalny 

MAGAZYN 
ofer y ć damakieh. 

Stary Rynek nr. 57. b 76’

>
władającej językiem polskim 
z znajomością* szycia poszukuje 
się do inteligentnego domu do 
pomocy w gospodarstwie w War­
szawie. Warunki: całkowite u- 
trzymanie i pensja mk. 30o—400 
miesięcznie. bSii

Oferty: Warszawa Hoża 41,
Gabryela Kaszuba.

pa wieś. Ogłoszenia do 
eksp. nfn. pi sin a pod d 1427.

i angielskiego
j francuskiego

udziela SkCłrzewska, ut Piotra 
Wawrzyniaka 43II, Jeżyce. Z5711-2

Uczefi
z odpowiedniem wykształceniem 
szkołnem mota się zaraz zgłosić.

/L (Uabfsz, Hurtownia win. 
Poznali, Stary Rynek 59. n 1763

nauczyciel
poszukuje zaraz dzielnej

gospodyni
(Znają-‘.j wszelkie prace w zakres 
gospodarska wiejskiego wcho­
dzące. Zgłoszenia proszę dla 

F. W., poste restante 
B udary £L d 1429

Bóbr» krawcowa
posjukujii pracy w dworze ni 
Głuzszy czas. Zgłoszenia uprasza 

Wuldfja, Cndecka, 
Wojnowice poczta Bule s5834

Ziwfetfec przyjmie
administrację kamienic. Może 
złożyć kaucję, ul. Trauguta 
(Flotwefo) nr. 6 I. piętro, z 5796

Osońa pracowita,
snająca gospodarstwo, średnią 
kuchnię i prasowanie szuka miej­
sca do księoza lub na osobny 
folwark za gospodynię. Oferty 
do Kurj. Pozn- poa z 5771.

Sekretarz

Dzielnych
ślusarzy 

i ślusarzy narzędz
przyjmą ni 797
BRACI* LESSER, Poznań, 

Górna Wilda 180.

Poszukuje się pokoju porządnie 
umeblowan. możliwie z użyciem 
fortepianu ewentt z utrzymaniem 
w okob Jeżyc przy .ŁnteL rodzinie. 
Wiadomość pod z 5832 do Kurjera.

Hńhlp pokój mieszkalny skla- 
mtibiiS dający się: z kanapy, 
2 foteli, 3 krzesełek, stołu, do tego 
dywan, lampa i obrazy, wszystko 
trawie nowe, tanio na sprzedaż. 
Ilnęfh nlica Forteczna 36, UOiHHf wejście z bramy, 

U piętro. z5830

POSIADŁOŚĆ wsi
składająca się z 2 domów I duź. 
ogrodu owoc., sprzedam zaraz, 
wplata najmniej 100 tys. mk. Po­
żądany jest na miejscu handlarz 
bydła. Nadaje się też na każdo 
inno t
znajd 
daleko 1 
do C. 1

o przedsiębiorstwo. Posiadłość 
ij d. się w małem mieście nie­

co Bydgoszczy. Of. p. N. 214 
. B. R. „Express* Bydgoszcz.

Pianlsta(stka) 
potrz. zaraz codz. (stos, też 
jako zaj. poboczne). Zgł. 
ile możn. dzisiaj pom. 6—8 
u Weltas, ulica św. Cze­
sława 16 a III. z5837

MonM

z ogrodem
i kompletnym inwentarzem, stary > 
i dobrze znany w Poznaniu lokal' 
na sprzedaż. Gdzie? wskażeeksp. 
nin. pisma pod z 4933-34.

OIA

Asystent aptekarski
przyjmie od 1. 10. 20. zastęp­
stwo lub posadą.. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do eksp. 
Kurjera Pozn. pod z 5050.

Dobrze się procentująca

Mestca
pow. zmiany stosunków tanio 

na sprzedaż. Łaskawe zgłoszenia 
pod nr. 5639 do eksp. Kurjera.

Największa hurtownia butelek
w Polsce pod firmą

Kruczyński a S-ka,
Bydgoszcz, ut św. Trójcy 1 a.

Telefon 1323. nl2935
Płaci za BUTELKI najwyższe 
ny i wysyła do kupna 1 łado 
nla swych

Dla mej córki 16-letniej poszukuję 
miejsca nauki

w aptece lub drogerii. Oferty’ 
z pod. war. proszę nadesłać do 
W. Lorenza w Podzam 

powiat kępiński. z 551

Uczeń
potrzebny zaraz

Piekarnia i cukiernia
z elekirytzn. zapędem maszyn.

Heppnera, b sss 
nastu Raz- Knast, uL 3. Maja 6.

Poszukuję kupna

transmisji
około 6 m di. 50—55 mm gr, ze 
stosownemi łożyskami, oraz 5 krę­
gów pasowych drewnianych, także 
narzędzia kowalskie. z5737

Wieczorek, Wierzbięcłce 31.
Rupią lepszy «m—

zegar stojący
>sz. pod WZEGRR“ do I ow. AJZgłosz. pod

rerlmmA

____ CG-;
, ładowa- 

zestępców, także płaci

Inżynier, kawaler w średnim wieku, zdrowy, ener. 
giczny, wysokiego wzrostu, przystojny szatyn, z rodziny 
szlachetnej, skromny i dobrze wychowany, posiadający 
realność w miejscu kąpielowym odpowiednią ną sana­
torium, pensjonat, pracujący obecnie jako kierownik1 
przedsiębiorstwa, poślubi inteligentną, prawdziwie ży­
czącą wspólnego życia

pannę lub wdowę
z zacnej rodziny, zdrową, wesołą, pracowitą i dobrą, 
szatynkę lub brunetkę w podobnych warunkach mater­
ialnych, lub umiejącą pracować samodzielnie. Listy 
adresować pod — Okazicielowi wykazu podróżnego 
gir. 2759/2858, poste restante Gołąb — Pomorze, z5800

Kupiec, L 31, kat„ przysL z dóbr, charakt, w lepsz,
posadzie, ma zamiar b854

OŻENIĆ SIĘ
z inteligentną panną lub wdową z odp, majątkiem 
lub przedsiębiorstwem. Rzecz ściśle honorowa l 
dyskr. Łask, oferty z dołącz, fotogr. upraszam pod 
B. 55 do biura ogłoszeń „Par" w Bydgoszczy, ul. Dwór, 
cowa 18.

• Akc.
POLSKfL, Poznań. 

Kleje Marcinkowskiego 6. b7o3

Poszukuje się kupna
mćsjąllw

^00—1200 mórg.
dobrze utrzymań. Oferty do i 
eksp. Kurjera pod z 5361.

Opadłe hliłka i §ii wici,
strząsane jabłka i śliwki
kupuję w każdej ilości, płacąc 
wysokie ceny. * z5681-2

Fabryka konserw,
Poznań, Górna Wilda 134.

Telefon 1291.,

Wdowiec w średn. wieku, etatowy urzędn. państw.
z 3 dziećmi szuka dla braku znaj, nań

ŻONY
Oferty możliwie z fotogr. do eksp. Kurj. p. z5616
Panna starsza inteligentna z dobrego domu pra-Jnie 

poznać mężczyznę również inteligentnego na stanowi- 
sku do lat 50 w celu wyjścia

Z A M Ą ż.
Wdowiec nie wykluczony. Zgł. do Kurjera pod z5752

Kawaler rzemieślnik lat 28, pragnie zapoznać się 
z pamenką mtehg. ^mtłego^ charakt. celem późniejsz

• łVPami^Alub mł<?de wdówki- lat 26, z nieco ma-
kta ^chr0^ Za ezy,n? S2c,^ś!‘wem pożyciu małżeń- 
kun, zechcą swe of. z fot nadesł. do eksp. Or. p. śr.56

jednej ze społeczn. instylucyj na Kupię małe, dobrze utrzymane

^w$£uotarty epod z sm I harmonium, 
du eksped. Kurj. Pozn, - ?£Ł ttą pkSD. nin. pisma s- z 55«-8.

Wdowiec, lat 32, przemysłowiec, posiad. kilka tys. 
mk. poszuk. dla braku znajomości ¿ań 

TOWARZYSZKI ŻYCIA
ranny lub wdowy od 20—30 lat, sefjo myślące, PosJ 

urządz. domowe i cośkolwiek majątku, zeebcą. łaskJ 
zgł. wraz z fotogr. nad. do eks^ Otgd. póit.>574§

Uyski„ę.(ya rzecz honorową-



(z gałganów) nr. 00 i 000 do 5000 roi, poszukuje 
i o oferty z próbkami uprasza b 881

»SB Ffcfl

/-

V
1111

Jerozolimska 31. Warszawa.

IDRZEWO OPAŁOWE,, 
IpMSOWHNY TORFi

w każdej ilości i na korzystnych warunkach 
poleca

¡„SPÓŁKH DRZEWH“|
GOHCE^ZEWiCZ i SP., Wejherowa (Psssarze)

Lęborska 35. Ć1446

CYTRYNY
w skrzyniach 300—360 sztuk 

ofiarujemy z najnowszych żniw.
n 1200

Telefon
3804. PALERMO dr. teiegr.

Palermo
Poznań.

T. z o. p.
hurtownia owoców południowych, Piekary 18 L

STEMPLI \
L. KAPELA
Poznań, ul. Wrocławska ®/

.. wykonuje stemple 
Yq x najlepszej trwałej

“■ gumy /

tv Jec

Regały oszklone z lustrami 
lustra osobno i t.p. utensylia
ze składu bławatów 1 konfekcji sprzedaj« się oka­
zyjnie codzien. w połud. od godz. 12—1 w składzie lirmy

L. Jacohowitz, Poznań,
ul.27. Grudnia 5.

bs?s

Stare szczęki, palniki, czubki gro- 
moeforonów, platynę, złoto i srebro
proszę nie wcześniej sprzedawać, dopóki nie podam 
Panu mych najwyższych cen. z5827-8
Skład kruszców szlachetnych, ulica Strzelecka 2 Hi.
♦

* "‘uinlia Male Łakl
p. Wolkowo

potrzebuje

200 m 's
dl 353

< Uprasza się o oferty z podaniem terminu *
0 dostawy franko stacja załadowania t
♦ ♦

W drodze submisji ma być dostawa następujących 
materiałów rozdana:

1. 80,00 kbm zdrowej, sosnowej, pełno-kąciastaj 
kantówki 10/10 cm. w długościach metrowych 
i pół metrowych.

2. 20,00 kbm zdrowej, sosnowej, pełcokąfnej kan­
tówki 8/8—16/16 cm, w długościach podług listy.

3. 70000,00 kbm łat sosnowych 4/6 cm. w długo­
ściach metrowych i półmetrowych.

Oferty na powyższe materjały należy w zamknię­
tej kopercie z napisem: Oferta na dostawę drzewa do 
dnia 18. b. m, o godz. 11 przed poł. w Rejonowym Za­
rządzie Budowlano Kwaterunkowym, ul. Werdera 4. 
złożyć. dl425

Ceny w ofercie muszą być jednolicie do nr. 1—2 
za kbm w ostatniej za bzm franko dworzec Toruń po­
dane. Dostawa musi być w dwóch tygodniach, licząc 
od dnia zlecenia uskuteczniona.
Rejonowy Zarząd Budowlano Kwaterunkowy, Toruń 1. 

Submisja.
Budowę nowego domu robotniczego (dwojaka) na 

probostwie w Czerlejewie powiat średzki rozpisuje 
się w drodze/submisji. Zapieczętowane oferty należy 
złożyć do dnia 28 b. m. godz. II przed połudn,

Rysunki i warunki są wyłożone w godz. służbo­
wych cd 8—1 przed południem i od 3—6 po południu.

Kosztorysy oddaje się za uiszczeniem ink. 7.— do 
dnia 24. bm. Termin zlecenia 4 tygodnie.

Września, dnia 14. września 1920 r. a 1455 
Państwowa Inspekcja budowlana.

^sg5H2 ’’iir 1 u u ihiT1’Zi'iinnnnrn

SHOŁfi TflNCW

TOWARZYSTWO AKCYJNE
Poznaä, ni. Podgórna 10 a.

Telefony: 2873 1 2874.
Adres teiegr.: Frumentbank.

Z POWODU NIEWYKONCZENIA 
MEGO LOKALU, ROZPOCZYNAM

LEKCJE
DOPIERO Z DNIEM
1 PAŹDZIERNIKA.

BLIZSZE SZCZEGÓŁY OGŁOSZĘ 
W TYCH DNIACH. zSSOI-2

Wszelkie koniczyny, 
rzepak, rzepik, 

proso, tatarkę,
' < wykę, peloszkę

kupujemy po cenach najwyższych 1 prosimy 
o opróbkowane olerty

bS29

Reflektujemy na większe partje

DRZEWA OPAŁOWEGO
sosnowego, brzozowego i olszowego w szczapaęh i wałkach.
Oferty uprasza C. H A R T W I G, TOW. AkC. 
Dom Ękspedycyjno-Uandlowy w Poznaniu, Towarowa 15-20

Ob Wir SZCZENIŁ
W naszym rejestrze spoinowym zapisano dzisiaj, 

1. przy nr, 114 Deutsche Kartoffel Trocknungsgenossen- 
schait E. G. m b. H., Schlehen: Firma brzmi teraz: 
Kartoffel- Troeknungsgcnossenschaft Spółka zapisana s 
ograniczoną odpowiedzialnością w Tarnowie! 2. przy 
nr. 2 Posencr Kredit Bank Sp, zap. z org. odp.: Uchwałą 
walnego zebrania z dnia 16 sierpnia 1920 r. zmieniano 
statut w §§ 17, 49, 50 i 67; 3. przy nr. 140 Spółka zwią­
zku cechów obuwniczych, Rohstoifvcrein e. G. m. b. H.: 
Firma brzmi teraz: Spółka związku cechów obuwni­
czych, Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Poznaniu. W miejsce występujących człon­
ków zarządu Józefa Gankiego, Jana Malińskiego i An­
toniego Warajtera wybrano Józefa Sołtysiaka, Michała 
Jożwiaka i Macieja Toruńskiego, wszyscy mistrzowie z 
Poznania, jako nowych członków zarządu. Uchwałą 
walnego zebrania z dnia 29 czerwca 1920 zmieniono 
statut w §§ 1 i 32. 4. przy nr. 141 Vereinigung der 
Lohndampipflugbesitzer der Provinz Posen, e. G. m. 
b. H.: Firma brzmi teraz: Wielkopolski Związek właści­
cieli pługów parowych zarobkowych Sp. z. z op. Po­
znań; 5. przy nr. 109, Central Viehzucht und Verwer­
tungsgenossenschaft e. G. m. b. H.: Firma brzmi teraz: 
Zentral Viehzucht und Verwertungs-Genossenschaft 
Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością, Po­
znań; 6. przy nr. 33 Spar- und Darlehnskasse, Spółka 
zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością, Mosina: 
Uchwałą walnego zebrania z dnia 17 lipca 1920 r. wy­
brano w miejsce sekretarza obwodowego Brunona Palla- 
skiego z Mosiny, który wystąpił, kupca Alberta Win- 
kela z Mosiny jako nowego członka zarządu; 7. przy 
nr. 147 Waren-Einkaufsgenossenschaft der Gastwirts 
des Regierungsbezirks Posen, e. G. m. b. H.: Firmą 
brzmi teraz: Waren-Einkaufsgenossenschaft der Gast­
wirte des Regierungsbezirks Posen, Spółka zapisana a 
ograniczoną odpowiedzialnością, Poznań; 8. przy nr. 157 
Towarzystwo żeglugi w Poznaniu e. G. m. K H.: Firma 
brzmi teraz: Towarzystwo żeglugi w Poznaniu, Spółka 
zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością; 9. przy nr, 
145 „Domus" e. G. m. b. H.: Firma brzmi teraz: „Do. 
mus" Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzial­
nością, Poznań; 1U. przy nr. 93 Posensche Besiedlungs- 
Geselischalt, Spółka zapisana z ograniczoną odpowie­
dzialnością, Poznań: Mocą rozporządzenia Ministestwa 
b, dz. pr. z dnia 26. 5. 1920 r. nr. 7 a 3683/20 i Urzędu 
Osadniczego z. dnia 15 lipc« 1920 nr. dz. V. 7. 1601/2 
została ustanowiona przymusowa administracja. Przy­
musowym administratorem został mianowany p. Mar­
cin Jasieczek z Żabikowa. nl588

Poznań, dnia 25 sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE,
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapt 

sano dzisiaj pod nr. 366: „Siew" Towarzystwo Akcyjn» 
z siedziba w Poznaniu. Przedmiotem towarzystwa jesł 
hodowla zbóż, kłębów ziemniaczanych, nasion, traw , 
nasion leśnych. Kapitał zakładowy wynosi 1200 00t 
marek i jest podzielony na 1200 akcji 1000 markowvch 
imiennych wydanych po kursie nominalnym. Zarżąa 
składa się z dwóch lub więcej osób wybranych prze» 
radę nadzorczą. O ile zarząd składa się z więcej osól 
niż dwóch, wystarczają do zobowiązania towarzystwi 
podpisy dwóch członków zarządu. Rada nadzorcza 
składa się z 12 członków wybieranych na trzy lata. Dc 
pierwszej Rady Nadzorczej wybrano 1. prezydent« 
urzędu osadniczego Dr. Kazimierza Karasiewicz w Po­
znaniu, 2. posiedziciela dóbr Kazimierza Grabowskiegc 
z Zbietki, 3 .posiedziciela dóbr, ¿tana hr. Szałdoskiegc 
z Psarskiego, 4. posiedziciela dóbr. Władysława Szczep, 
kowskiego z Łęgu, 5. posiedziciela dóbr Henryka Lu 
tamskiego z Stawu, 6. posiedziciela dóbr Stanisław» 
Jordan* z Poznania, 7. posiedzieciela dóbr Stanisław» 
Kurnatowskiego z Poznania, 8. profesora Henryka Ma­
ciejewskiego z Poznania, 9. profesora Dr. Schramma j 
Poznania, 10. posiedziciela dóbr. Dr. Tadeusza Jacków, 
skiego zWronczyna, 11. dyrektora dóbr Dr. Bolesław 
Poniecklcgo z Szczodrowa, 12. dyrektora banku Kazi 
mierzą Palucha z Poznania. Ogłoszenie zarządu pod 
pisuje zarząd pod firmą, towarzystwa, ogłoszenie doko 
naue przez radę nadzorczą podpisuje przewodniczący 
rady nazorczej, dodając do lirmy towarzystwa wyrazy 
„rada nadzorcza“ 1 swoje nazwisko. Rokiem obrachun­
kowym jest czas od 1 lipca do 30 czerwca każdegt 
roku. Założycielami towarzystwa są: 1. Bank Kwilccki 
Potocki i Spółka Tow. Akcyjne w Poznaniu, 2, urzędnik 
bankowy Mieczysław Wlekliński, 3. urzędnik bankowy 
Stel an Neymann, 4. Kasjerka banku Marja »Michalska 
5. urzędniczka banku Irena Raczkiewicz, wszyscy u 
Poznaniu. Zarząd stanowią: Profesor Dr. Bronisław 
Niklewskl w Poznaniu, posiedziciel dóbr Witold Urba. 
nowskl w Zajączkowie, kupiec Kazimierz Otmianowski 
w Poznaniu. nl591

Poznań, dnia 30 sierpnia 1920 r.
Sąd Powiatowy.

Włosy
wy czesane b872

kupuje i płaci
najwyższe ceny

W. Bagazinski
fryzjer dla part l panów 

Aleje Marcinkowskiego S.

Przystąpię do spółki
z kapitałem 100 150 tys. mk

Łask, zgłoszenia pod R. P. 11950 do Tow. Akt 
Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcink. 6. b86

Baczność! Baczność!

KnpHle używana uarfleroue
męską i damską oraz oiebznę i obuwie

plecę naiwyższ* c«ny. Okrty sklarować pod adresem d 1289 
Franciszek Zieliński, Poznań, Rycerska 32.'

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym B. zapisano dziś 

przy nr. 8 Zdunyer Dunipiziegelei und Cementwaren- 
fabrik G. m. b. H. in Zduny: Firm* teraz brzmi: Zdu­
nyer Dampfziegelei und Cementworenfabrik tow. z og. 
por. w Zdunach.

Krotoszyn, dnia 4 września 1920. nl829
_________________ Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dziś pod 

nr. 6 przy spółce Spar- und Darlehnskasse, e. G. m. u. 
H. Zduny. Firma brzmi teraz: Spar- und Darlehns- 
kasse, sp. zap. z nieogr. odpow., Zduny. n!828

b739 Baczność I
Za używaną garderobę, 

trzewiki 1 U a. plącę znaue 
s najwyższe ceny. =□ 

11 Swój do swego !!
W. SCHMIDT,

Zamkowa (przy St. Rynką).

Föszuk. ktiptia kamienicy
w cenie 200 000 mk. z wpŁ 60 000 
mk. na przedm. Poznania. Oferty 
dp eksp. Kurj. Pozn. pod z 5806.

Poszukuje kipa majątku
około 200—300mórg, ziemi z dobrą 
komunikacją Kolej., dom mieszk. 
eleg. pożądany, z żyw. i martw. 
inwenL Oi. do eksp. Kur), p. z 5788

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dzi­

siaj pod nr. 33, że firmę A. Simon, Kolmar L P. wykre 
ślono. nl825

Chodzież, dnia 2 września 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym A. zapisano d;

sinj pod nr. 39, że firma Gustav Schulze Kolmar i. 
wygasła. - nl8i

Chodzież, dnia 4 września 1920. • /
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE,
W miejsce ustępującego burmistrza Lachmanna 

wybrano jako członka zarządu kupca Ludwika Domsa 
ze Zdun. Uchwała walnego zebrania z dnia 30 marca 
1920 r, V

Krotoszyn, dnia 6 września 1920. < /
_________________ Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dzi­

siaj pod nr. 76 przy firmie Kurt Imm, Kolmar L P., że 
firma teraz brzmi: Kurt imm, Chodzież. nl82ń

Chodzież, dnia 2 września 1920.
Sąd Powiatowy,

OBWIESZCZENIE.
Spar- und Darlehnskasse Nekla e. G. m. u. H. in 

Nekla nazywa się teraz: Spar- und Darlehnskasse, sp. 
zap. z nieogr. odp. w Nekli. Zmianę tę zapisano w re­
jestrze spótkowym, nl830

Pobiedziska, dnia 31 sierpnia 1920,
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dzl 

siaj pod nr. 22, że firmę Ferdinand Bigalke Kolmar l P. 
wykreślono i prokura kupca Leopolda Jescbkowskiego 
wygasła. &1824

Chodzież, dnia 2 września 1920 
Sad Powiatowy.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0265.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0266.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0267.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0268.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0269.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0270.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0271.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\211\0272.tif‎

